Nr 18 


Środa 20 stycznia (2 lutego) 


Wychedz! codzlenale rano oprócz dal poświątecznych. 


dres Redakcy!. Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464, 
kimtalstr, | Brukara! Polskiej; Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672 


Rąkopisów Redakcys nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretara od 6—8- 
Administracya otwarta od 10—4 po poł, í od 6—g 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny A wieczór. 


m 


a e Dziś dnia 20-go >Bfazepac Początek o godz. 7 

Ceatr 10 ski i pół wieczorem. Dnia 21g9 1) Malanga 2) 

Cyrulik Sewilskic. Dnia 23 »Sādko<:. Dnia 

Dyrekeya S. W. Brykina. 24-go popoludniu »Smieguroczka>, wite/oren 

-Tannhäuserc, Dnia 25go 1) »>Camorrac, 2) >Balet Divertisse- 

mente. Dna 926g» beaefis kasyerki glównej kisy p. M. Szczerbinej 

sRameo i Julias. Ceny zwyczaj e. W próbach po raz 1-szy >Zygfryd: 
muz. R Wagnera w 3ch akiach. Szczegóły w afiszach. 

opery pod kierownictwem 


Jeatr „Miedwiediew. "sez pa Eeoae 


Dziś dnia 20-go stycznia 


„Czar walea 


Poczatek o godz 8 wieczorem. W czwartek dnia 21 stycznia benefis artysty 

I Z ud'iałem artystki operowej teatru peters 
M 4 K. Dragosza bur kiego M. A Newadowskiej-Dragosz 
sensacyjna nowość "Miłość huzarskac. Reżyser i kapolm. A. Tonni. Bi- 
loty nabywać można w kasie teatru cd g. 11 do 3 po południu i od £.5 pe 
południu do końca przedstawienia, 16070 


Ceatr dramatyczny A- N. Mruczinina 


(Teatr Bergonier). 


ç Towarzystwo Liryczno - Komicznej 


Dzis dnia 20-g0 y ta ét Javóba Gordina Rolę Szatana wykona 
po raz lż:ty DU zatan p. Murski. Początek o godz. R-cj wie- 
ereu, W cerwa'tox dria 2-65 stycznia po raz ll-ty wescla komedya 


rMała czcekoładziarkac w 4-71 aklach W piątek dnia 22-go stycznia 
benefis W. A. Bilumenłal-Tamarina >Dżekc w 5-ciu aktach Al- 
Tousa Dawieta. W niedzielę dn. 24-40 przedstawienie popołudniowa po cenach 
„nżonych »Anma Karieninac. W próbach. »Teodor i S=ka<. Wkrótce 
odbędzie s'ę przedstawienie Jubileuszowe Czechowa. 


| CE e E A E 
99 Dziś dnia 20 powićrne przedstawienie 


eatr „Sołowcow Jubileuszowe Czechowa. 1) Od 


czyty © Czechowie pzez nn J 
Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. 


W. Dż nsona, W. Cz:gowca, L Wojto- 
iowskiego: 2) «Trzy siostry: w 4-ch aktach. Reżyser Sawiuow Początek 
o godzinie 7 i pół wieczorem. Ceny zwyczajne. Dnia 21 go stycznia przed- 
stawienie dla prerumeratorów gaz. „Kijewskija Wiesti* po cenach zniżonych 
>W świecie nudów« kon: dya w 3-ch aktach, »Plątanina albo 1840 
rok w 1 akcie W piatek dna 22-go po raz o lll nowa sztuka Androje- 
wa >Amfisac w 4-cli ukiich. W niedzielę dnia 21 go w połudn'e po cenach 
zmiżonych po raz 5-ty »NMowy świat w (ciu obrazach. Wicczorem pó raz 
4-ly sLizystrata z Aten: w 4-ch aktach i >Hrabina Juliac W no- 
nit działek dnia 25 przedsta» i nic >Gała: na rzecz T-wa niesienia po 
mocy niezamożnym studentom uniwersytetu św. Włodzimie- 
rza. Wo wtorek dnia 26-g0 bonefs N. Budkiewicza po raz l-szy nowa 
sztuka Juszkiewicza »Komedya małżeńska: w 4-ch aktach. W środę 
dnia 27 gn »Komedya małżeńska: w 4-ch aktach Juszkiewicza. W pró- 
back: »Dziewiczy Paryżc. »Rampac Sziusa Rotszylda. >Macbeth< 
Szekspira. 


| 53 Mikołajewska 7. 
Cyrk „Hippo-Palace” pozie. 
W środę dnia yg) stycznia wielkie przedstawien'e w 3-ch oddziałach. Ucze 
stniczą: giimnastyczki siostry Chrystian, dżokicj Klemens, M-lle Cook, 
utieta warszawski p. Kwiasowski, akrobatki Siostry Seriers i inui. Na 
zakonczenie komiczna Scena »Jacomino w kłopetaci«. Początek o g. 
8 i poł wieczorem. W niedz celę dnia 24-go o g 1 w dzień po raz 2-gi bajka 
»Kot w bułachc. Ceny od 20 kop do 1 rb. dzieci płacą połowę. 


Sala Kupiecka Jana Kubelika 


wo czwartek 28 stycznia 
Bilety. w ksęg. WŁ ldzikuwsk ego od g. 9 do 2 i od 


K 0 N C E R T skrzypka 
15456 


Początek o g. Bi pół. 
4 do 8 godziny wieczór. 


amilijny Teatr Varietć 


w» Dziś i codziennie grand Di- 
vertissement varié z udzisłow 


Li 
całej trupy 
i nowych pierwszorzędnych artyst. ro- 
99 syjskich i zagranicznych teatrów >Va- 
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 9484, mete. Szczegóły w program. Przy teat. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walherg, P. pierw. restavr., otwarta codzien. do g. 
kedotow. A. Prokofiew, 1 D. Podkin. 3 w nocy. Dyrektor T-wa A. Walberg 


Na założenie 


Ogrodu Zoologicznego 


Kijowskie T-wao'Miłośników Przyrody w |SOBOTĘ dn. 23-go 
stycznia 1910 r. urządza 16259 


Literacka- Muzyczny | tańtująty Wieczór 


w Salach Kijowskiego Klubu Kupieckiego. 


Początek o g. 84 wiecz. Tańce odg. 11 wiecz. Szczegóły w afiszach. Bilety 
u Wł. Idzikowskiego, a w dzień wieczoru cd g. 5 pp. przy wejściu na salę. 


Fortepiany i Pianina 


pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych fabryk. 


Fi S ha rmonie amerykańskie i europej- 


skie w największym wy- 
Można na raty. 


borze, 
Główny skład instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JINDRISEK ** 


13458 
Kreszczatyk Nr 4i 
Belio-etaqgć. 


1910 r. 


Rok V. 


mlesięcz. kwart. 
Prenumerata: W kraju 1.— .— 
Zagranicą : 50 4.50 

Za zmłanę adresu 30 kop. 
OGLOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jogo miejsce 


przad Lex stem 40 kop. paz" 120 kop. każdy na- 
stąpn; raz, za tekstom 


pół 
6— 
3.— 


12 - 
1:.— 


r kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stopny raz, zawiad. żałobne po 40 kup. W rubryce 
„Nadosłane* wiersz patitowy lub jego miejsce 1 rb: 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


PZA" op nSTWWNN W 


jgn 


9 MIKCŁAJOWSKA 9 


Największy Skład Mebli na Południu Rosyi 


Kijowski skład mebli fabr, Akcyjnego 


anon i Jiro! M0 


Prennmeratę | ogłoszenia przyjmaje 


Admioistracya. 


Dziś 1-szy dzień 
T-wa A 


wy 


z powodu rozszerzenia lokalu na- 
szego magazynu | chcą: saznajomić Szan. 
Publicztość z olbizymin wyborem towarów, wyznaczamy od dn. W0-go stycznia 
tylko na 7 dni 


przedaż 


z? zniżką do 504. 


Jeden z niększyb moduo-galauterviny magazyn w Połud,-Zachodnim Kraju 


Domu Handlowego 


Po'eca ogromny wybór komp!etnych umcblowsń w nujrozma tszzch st, lac: 16113 Za Ratuszem. 
= Hłasucgo wyrobu i WASZ- 
Artystyczno-stolarskie 5000.00. 
7 m uneblowania biu 0%4 j an- 
! Amerykańskie gielskie łóżka metalowe. 
Po spisamu ce na v= yi s ze 
inwentarza ny ki jeb ZNACZNIE ZMIZONOEa. 


(Portyery sprzedają się po cenach niższych niż fabryczne. Ą 


Z EPO ET M Z 


i Przemysłu z dn. 21 Maja 1909 r. i naznaczonej 
na każdą dodatkową akcyę nadpłaty. 

5) Wybory jednego Dyrektora Zarządu wzamian zko- 
lei wybywającego w roku bieżącym i jednego 
Kandydata. 

6) Wybory Komisyi Rewizyjnei na 1909/10 r. 


GE CLT DJP OBO LITITDIERII 
7) Rozpatrzenie innych kwestyi, przedstawionych przez 


Qyłoszenie. sę 
Zarząd. 


Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi 
r fi 
„oobolówka 
|CTTIKLYrITJg EJ 
Zalożyciele T-wa Wzajemnego Kredytu 


ma zaszczyt prosić Pp. Akcyonaryuszów na Ogólne Zgro- 
madzenie w dniu 23 lutego 1910 r. o godzinie 11 rano 
w K.jowie do Grand-lloielu pod Nr 50. 
Na ogólnem Zgromadzeniu rozpatrywane będą na- 
Samopomoc“ 
99 i 
mają zaszczyt zauiademić, że w dniu 26-1m b. m. o godzinie 8&8-ej wieczorem 
w lokalu T-wa (ul. Instytucka Nr 4) odbędzie się Pierwsze Walne Zgrumadzi nie. 
Porządek dzienny: 


stępujące kwestye: 

1) Zatwierdzenie bilansu z 1908/9 roku i określenie 
Wybór przewodniczącego zebrania i sekretarza, 
Sprawozdanie członków założyciel, 


summy dywidendy do wypłacenia. 

2) Przegląd działalności Zarządu bieżącego 1909/10 r. 

8) Zatwierdzenie budżetu na rok przyszły i rozpatrze- 

nie projektu działalności Zarządu w przyszłym 

1910/11 rachunkowym roku. 

4) R.zpatrzenie warunków emisyvi dodatkowych 313 PĮ 

akcyi, stosownie do decyzyi Ministerstwa Handlu 

Określenie wysokości i fermy wynagrodzenia członków Rady, Zarządu. 
Komisyi Rewizyjnej i Komitetu wyborczego, 

Zatwierdzenie budzetu wydatków na rok I9l'. 

Upoważnenie Rady Nadzorczej do kredytowania się w instytuegach fi- 
uansowych i u osób prywetnych do wysokości określonej przez $ 21 
Statutu, 

Wybór: 


Zarząd. 


| 


a) człunków Rady, 
b) 4 Zarządu, 
c) Komisy, Rewizyjnej i Kandydatów, 
7) Wnioski, 
Uwaga. Prawo nczestni:zenia w Zobraniu będą mieli tylko ci, 
rzy uiszczą do dnia 26 wkłady członkowskie. 


kto- 
16177 


Zarząd Zawodowego Związku Oficyąlistów Na Rusi 
zawiadamia, że 


V-te Walne Zebranie Delegatów 


rozpocznie sie dnia 23 stycznia r. b. w lokalu Zgromadzenia Deputa- 
tów Szlachty Kreszczatyk 16. PROGRAM POSIEDZENIA: 1) otwar- 
cie zebrania; 2) odczytanie regulamicu obrad; 3) wybory prezesa zebrania, 2-ch 
vice-prez:sów 1 3- h sekretarzy, 4) cdczytanie i zatwierdzenie protokóła po 
przedniego Zebr. Deleg. (12—16 luty 1909 r.); 5) Sprawozdania Za ządu; 6) 
protokół i sprawozdania komisyi rewizyjnej; 7) sprawozdanie sądu rosjeczego: 
8) sprawozdanie sądu honorowego; 9) sprawozdanie rady nadzorcze ; 10 sj ra- 
wozdania delegatów z działalności oddziałów; 11) sprawozdanie kojniszi: 12) 
rozpatrzen © stanu finansowego Związtu i zatwierdzenie budetu na rok 1910: 
13) wybory na urzędy, przewidziano statutem; 14) wybory członków honoro 
wych; 15) sprawozdanie przedstawiciela Kasy emerytalnej 16) sprawy bi: zą” 
i wmoski oddziałów; 17) wybory do komisyi, 18) zamknięcie zebrania. 
16120 Zarząd. 


kańskim. Nieprawdaż, wspaniały to okaz|nach, kiedy, prowadząc pod rq'q TATE E ministerstwa swego. 
jezdźca; rzadko które muzeum w Europie|co chwila plątał się w jej sukni powłóczy-|w jego ręku ślepem tylko narzę 


RRIEWRERZKKIKKZRIREKWAE 


tenyeh. Wpr. w kbs. fortep. 159, 1 
Wr rb. w klasie skrzypiec FOO rb; 


B. J. Karantbajwel i S-ka 


Telefon 17-47. 


Codziennie otrzymują się osłatnie nowości sezonowe. 


Szkoła Muzyczna M. TUTKOWSKIEGO 


LIPKI, ul. Aleksandrowska Hr 47, 
Padania o przyjęcie przyjinuje się cudnrunie od g. 12 do 6, oprócz dni świą- 
4) i 110 rb. 


roczni*; w klasie Śpiewa 


w klasie wiał neżei 60 rb. Płaci si 


z z wóry za półracze. Ssłau profesorów pozostaje bez zmiany. 16103 
OLES ATEEN AU TSA ZDANIA DA ASAS IANI 33 
© ek iż pk A CN UDANA CENNSA AEAN LI 
3 Gal aE z Wyprzedaz 
Y a 
P 
s głoszenie. 35. 
KA O, > E A R 14585 do 1 lutego 1910 r 
pd Zarząd Cukrowni T-wa Akcyjnego rglź powodu zwiulęcia gospodarstwa wy- 
Be RZ przeduje sią u Kazimerza Tołkacza w 
SA 77 S Kujawskiej Marylówce obora czystej 
St aN krwi Simmenthalów, składająca się z 
ył ZO|8-miu krów, 5-ciu cielio i 2 
b RS reproć. rozmaitego wieku, a takze 
R r BS źrebięta półkrwi angliki (remontowe( 
a d s } a |20 sztuk ur. w 1907, 1908, 1909 roku 
NZ zaprasza pp. Akcgoraryuszów na Zwyczajne OBA Ze- Blizszych juformscyi udziela zarząd 
3 nje gip A r ii ri fi 1, ; . 
RA ranih e R pp” w het lu ao SZ majątku. Slacya pocztowa i telegraf 
GE ! It pgo" U r. o -ej go zinie prze poł. RH Frampol P. dolski -kolejowa Płoskirów 
„A Do przejrzenia i zatwierdzenia przez Ogolne Zebranie W A 
ER będą przedstawione: K 
pa L Protokół komisyi rewizyjnej o sprawozdaniu racbun- SZ 
Kia kowem T-wa zgodnie 5 45 Ustawy. spi 
uy Sprawozdanie i bilans za rok sprawozdawczy 1909,9. $ 
, f ; = = dż 5 j A 
ZSE Preliminarz wydatków na rok 1910/11. WA 
9 1. Wybory jednego dyrektora i jednego zastępcy ustę- pry 
SZ pujących zgodoaie $ 28 Ustawy. 
sua 5 Wybranie esłonków komisyi rewizyjnej. 4 
6, Prawo Zarządoai na zaciąganie pożyczek i dyskon- § Należy 
b towanie weksli w bankach prywatnych, Państwo- DS „sę 
RY wych i u osób prywatnych. GO zrozumiec 
mo 7. Okceślenie wysokości dywidendy'za 1908/9 r. i ier- 3 
> min wydania. 2 | całą donio:łość 
MZ 8, I inne kweslye dotyczące interesów T-wa. 16293 KA zupełnie odre- 
JAE VA UTAS DU DUVANA NGEN PANAN 
EDO TOCA U OEA O EONS | Pnego sposobu 


mi 
2-ga z kolei wystawa 
warxystwa Miłośników Pozyrody olwiora 
się w Kj wie rd 20 do 21 lutego (włącznie) 1910 r. 
dziów zostali zaproszeni pp. W. K. Mos an, A. W. Stiarow, L. W. Żywapo, 
A. J. Pingow. W. W Ho odesti, P. W. Lange i A. A. Szummer. Szczegóły 
PECI DIC POC HK DOC DEL IL HK ICIC MJOC IEL JKCI MK IKC IGC WCZK PC HC (TA 
t 
zgodanzy Klubu Polskiego „OGNIWO“ 
kala Uosyoderzy Klubu Polkiego 


a s broni i przyborów myśliwskich Kijewskiego To- 
przy Kresze-utyku 32 lokal były Lowbsrdu. Na sę- 
i podania: Rijów, Włodzimierska 51. 16110 


mą zaszczyt zawiadomić, ze w sobotęd. 23 b. m. odbydzie się w lokalu Klubu 


Wieczorek familijny 1 tańrani. 


Początek o godzinie 9-0j wieczorem. 
Wstep dla członków i ich rodzin bezpłatny, dla gości po rubli 1; 
jałodzież akademicka po 26 kop. od osoby. 16027 


(BK NOKII KIK KIK CE ICCT POCE X IEC SCI NK IC 
DEER Z „a ANA AR, 00 AR O w ŘĖ 


Rzadka okazya. 


2 pejzaże Claude Gellee dir le Lozzam 
i korenki Point d'Alengon i Point dx 
Bruxelle ua sprzedaz—oglądać 12—1. 
San lemo 5. 16221 


L: Gromowska 
M -Żytowierska 20 

Kursy jęz. franc. niem. i aglał Syst. 

konwers. z Obowi4”. teor, Opl. moż. 

mes., aj. w grup. oddz, i w domu. 


; 


X 
X 
X 
X 
K 
X 
K 
X 


KRA 


CHEN 
OB BAWNA WYPRÓBOWANE PRZY KATA 
PARLU, GMATPCZ, ZAFLEGMIEMIU, KWA 


BO BARYCIA WSZ 
aĆ WYRAŹNIE PROD 


OFIŁKUWYWANYCH EUKOGATÓW (SZTUĆ 


potężniczy M. M. Kae i P. L. Entus SDE PASEM 


przemes, z Puszkińsk. 10 na róg Bascj- | faqha intel. poszuk. samodz. zarz. do- 
noli Krutega Zjasdu Nr 1/9 m. 5, tel. Osana mem i zaj. 2 dzieć, Aia szyrie 
1587. Przyjm. połoz. w każdym czasie. | Mielajł, 7 m. 11. 16131 
Oooo OEE T |=" 


x|) 


działania Odolu 
podczas gdy 
wszystkie in 
ne środki do 
CZYSZCZE+ |] 
nia ust i 
zębów m^- 
gą działać 
tylko wcią- 
gu trwają- 
ccgo kilka chwil czyszczenia 
ust, Odol działa przeciwgnilnie 
jeszcze w ciągu wielu godzin 
już po oczyszczeniu zębów. Odol 
wsysa się w dziurawe zęby i w 
błonę śluzową dziąseł, nasyca 
je do pewnego stopnia i ten to 
pozostający w ustach przeciw- 
gnilny zapas działa właśnie go- 
dzinami. Dzięki tej zadziwia- 
jącej własności Odolu zapobie- 
ga się stanowczo rozwojowi 
gnilnej sprawy w ustach, a tem 
samem osiąga się zachowanie 
zębów w dobrym stanie. Cena: 
Flakon kop. 85. Duży flakon, 
wystarczający na kilka mie- 
sięcy rb. 1 kop. 50, 15378 


Jest ono nowo kwestyi przeszłorocznej sprostowania 
dziem i wy-|eraaiey i zajęcia przez wojska tureckie kil- 


Z fólwyspu bałkańskiego, 


(Serbski następra tronn w stolicy bułgarskiej. — Zbrojne 
starcio na granicy tureckiej. — Zapowiedź mobilizacyi), 


Sofia 14/27 stycznia. 


Przez całe trzy dni ostatniego tygod-' 
nia styczniowego gościna w S-fii królewi- 
cza serbsk ego nadała im barwę serbsko- 
bułgarskiego zbiiżenia, na razie dynastyczną. 
Młodziutki książe Aleksander mimo serdecz- 
nej braterskiej przyjaźni dla starszego bra- 
ta Jerzego—jest przeciwieństwem jego. O 
ile tet ostatni w ekspansywności swojej 
przebojem chce przeprowadzić poglądy swo- 
je polityczne w narodzie i rezolutnie je na- 
rznca przeciwnikom swoim, o tyle pierwszy 
jest bardziej skoncentrowany, skupiony w 
sobie, a skromny i mał mówny, poświęca- 
jący czas swój w ęcej sprawom kulturalnym, 
niż politycznym. Wątły, ma wzrok słaby i 
nəsi okulary, które jeszcze bardziej onie- 
śmielają ruchy jego ostrożne i bojaźliwe. 
Ma namiętność do numizmatyki, zwłaszcza 
rzymsk»-bizantyjskiej. 

Spostrzegłszy mię w tutejszem muze- 
um nurodowem, wpatrującego się w płasko- 
rzeźbę jeźdzca trakijskiego, zbliżył się, a po 
wyinianie pierwszych frazesów powitalnych, 
powiadu: 

— Szkoda, że niema tu Daczycza (se- 
kretirz uniwersytetu belgradzkiego, ceniony 
u Dworu z mentorstwa i otwartości swojej 
wobec królewiczów) Mawiał on mi, że 
pan studyuje też epokę trakijską. 


pochwalić się może podobnym egzempla- 
rzem. Ale w muzeum warneńskiem wid:ia 
łem jeszcze ciekawszy, bo analogiezny wi- 
zeruuek w gemmie pierścieniowej. 

— Czy podobna?.. A po Trojanie są 
pamiątki?.. Dragij gospodine — dodał po 
chwili nieśmiało—czy nie byłby pan łaskaw 
poinformować mię, gdzie tu monety tego 
pogromcy Daków, a zarazem i Justy- 
niana? 

— Służę, na drago serce. Ale czy wol- 
no zapytać waszą króle esią wysokość, dla- 
czego tylko tych dwóch cezarów? 

— Widzi pan, w zbiorze moim brakuje 
paru odmian ich monet; ciekaw jestem, czy 
też tu się znajdą one. 

— Obie te osobistości wybitnie zary- 
sowały się w dziejach półwyspu tego: pyta- 
nie, który z nich obu bardziejby się tu te- 
raz przydał, a raczej która ich obu dzialal- 
ność, czy kulturalca, czy militarna? 

— A, a, wojnę zostawiam Jerzemu, — 
zauważył z uśmiechem, pożądliwie wpijając 
wzrok we wskazaną mu gablotkę z moneta- 
mi rzymskiemi i bizantyjskiemi. 

Król Ferdynand, jako dobry psycholog, 
poznał się na tym guście antymilitarnym 
królewicza i rewii wojskowych prawie zanie 
chał, pozostawiając zwiedzanie koszar na 
ostatek (boć przecie i to wypadało, aby 
książe mógł zdać sprawę ojcu o sprawne ści 
armii bułgarskiej). A natomiast urządzał 
w cześć jego uczty, bale, koncerty, przed- 
stawienia teatralne i wreszcie zwiedzanie o- 


Dużo ona światła rzucić może najsobliwości miasta i między niemi zakładów 


kult i pierwotną kulturę ludów słowiańskich (naukowych i artystycznych. Pociesznie ten 
oraz osadnictwa słowian na półwyspie bał- |lękliwy królewicz wyglądał na tych festy- 


Stej, bez możności rozejrzenia się w prze 
szkodzie, bo mu okulary od balowych opa 
rów korpulentnych pań bułgarskich zapociły 
sią całkowicie, a może też p d argusowen: 
spojrzeniem setek oczu męskich i ciekaw- 
szych niewieścich. Mmo to broczył na- 
przód wytrwale, a nawet nabrał fantazyi, 
gdy mu przyszło puścić się w pląsy naro- 
dowego bałkańskiego choro, którem, jak v 
nas polonezem, otwarto tańce. Otucby mu 
dodawała ta d+mokratyczność towarzystwa 
ludowego, które dalekie od wrodzonej ely- 
kiety tureckiej, a żądne zdobycia salt no- 
wych form europejskich, samo z początku 
lękliwie stąpając po posadzce dworskiej, na- 
brało dopiero weriwy i śmiałości pou takt 
melodyi ludowej. 

Jaką wartość ma ta wizyta serbska 
narodową i polityczną? Jakie znacze sie mieć 
może to sąsiedniego dynasiy głaskanie 
przez tak wytrawnego polityka, jakim jesi 
król Ferdynand? M mo zabiegów z zewnątrz 
pogodzen a i sprzymierzenia obu państw są- 
siednich, mimo odwoływania się do pobra- 
tymstwa, głucha animozya wzajemna (kw: 
w łonie obu narodów, pedniecana również 
z zewnątrz, ale uzasadnienie swe mająca na- 
turalne we współubieganiu się o władztwo 
w Macedonii. O ile zługodzenie, a nawet 
zażegnanie antagonizmów leży w sile i za- 
kresie rządów, o tyle oczywiście czyny ich 
są probierzem polityki. Tak na skutek walk 
partyjnych między stronnictwami bułgar- 
skiemi, wzajsm siebie osłabiającemi, iako 
też dzięki silnej iudywidualności króla Fer- 
dynanda, polityka zewnętrzna <ałkowicie 
spoczęła w ręku króla, który ją prowadzi 
sam, bez wtajemniczania w jej arkana każ- 


senzwcą planów jego. Jeśli dawniej unikał 
on bhższych stosansów z dworem serbskim, 
jyktowsła mu tak rucya stanu, czyniąc za- 
wisłą politykę jego od polityki Anstro-Wę- 
zier. Jeśli dziś pierwszy przelamał lody 
obojętności, to widocznie uległa zmia- 
nie albo polityka bałkańska wielkiego mo- 
carstwa naddunzjskiego, albo własna, Per- 
dynandowa. Ta alternatywa zgadza się z 
wiadomościami, idącemi z Wiednia, Peters- 
burga i Paryża, które motywów zmiany szu- 
kają na Dalekim Wschodzie. Dyplomacya 
europejska ogromnie pracuje w tym kie- 
runku. W atmosferze czuć zaniepokojenie. 

Nie też dziwnego, że odczuwa je też 
Wysoka Porta w Stambule, wrażliwsza teraz 
tembsrdziej, że pożar pałacu czeragańskiego 
odsłania nurtowanie wewnętrzne żywiołów, 
dążących do chalenia rządów ukrytych 
„ltufak u terekki“, a nawet wogóle młodej 
Tarcyi. Jakiś energiczny btrok w akeyi 
zewnętrznej, skoro wewnętrzna musi być 
jeszcze w stładynm wyczekiwania, uważany 
jest w slerach miarodajnych, jaka postulat 
bardzo pożądany. I oto jednocześnie z wi- 
zytą serbską w Sofii, na powitalne salwy 
działowe królewiczowi odpowiada się wy- 
mianą strzałów między posteruakami nad- 
granicznymi bułgarskimi i tureckimi pod 
Tymryszem, w następstwie których padło 8 
turków i wielu ranionych. 

Rząd turecki przedstawia to, jako pro- 
wokacyę bułgarską, która ma być faktycznem 
stwierdzeniem prowadzonej od miesiąca agita- 
cyi prasy nowego królestwa do protestu zbroj- 
nego przeciw Turcyi za aresztowania i szu- 
b:enice w Monastyrza macedońskim, i wy- 
korzystać chce chwilę do podniesienia na 


ku punktów strategicznych, któreby unie- 
możliwiło na przyszłość zbrojne konflikty 
graniczne. 

„ W tutejszych sferach dyplomatycznych 
czuć też obawę, aby to zajście nie przeszło 
w konflikt polityczny poważny. 

Pod ug nadeszłych tu depesz z legacyi 
bułgarskiej w Konstantynopolu — na drugi 
dzień pobytu królewicza w Sofii—odbyła się 
w seraskieracie radą wojenna, na której po- 
wzięto uchwałę zmobilizowania 72,000 wej: 
ska na granicy bułgarskiej, 54,000 na serb- 
skiej i 4,000 na czarnogórskiej. Uchwała ta 
wszakże ma być wytonaną w chwili, gdy 
Wysoka Porta stanowczo się przekona 0 a- 
gresywnych zamiarach Bałguryi i Serbii. 

Do uspokojenia vmyslów wcale się nia 
przyczyniła enuncyacya hułgarskiego mini. 
stra spraw wewnętrznych, który, będąc teraz 
w Rzymie, oświadczył, że dobre stosunki z 
Turcyą możliwe są tylko pod warunkiem, 
jeśli Portu zagwarantuje niezawisłość kró- 


lestwa bulgarskiego i wprowadzi spokó 
w Macedonii. p E i 
a r" 


Spadek po królu Leopoldzie. 


7, Brukselli donoszą do dziennika «Temps» z do- 
brza poinformowauego Źródła, że cały spadek po królu 
Leopoldzie wynosi 100 miliooów franków. Z tego 35 
milionów stanowi faudacya koburska. Jeżeli córki króla 
Leopolda zakwostyonnją tę fundacyę, to powstaną bar- 
dzo wielkie komplikacye, gdyż albo majątek fuudacyj- 
ny zostanie ograniczony do !/4 spadku, a więc do 25 
milionów franków, albo fundacyę uznają za niebyłą, 
W m ostatnim wypadku państwo belgijskie wystąpi 


przeciw córkom króla Leopolda, powołuąc się na list, 
przyznający, że samy, przeznaczone na tuvdacyę. nie 
były złożone przez króle, lecz były dane królowi na 
Łudowle pnbliczue i pochodzą z państwa Kongo. (sdy- 
by majątek fundacyjny został uznany za «bez pana», 


w takim razie wkro:zą niemcy. Charakterystyczne 
jest, że król Altert zamierza stanąć w  otronie 
państwa. 


W sprawie Ludwiki Koburskiej «N. Fr. Presie> 
donosi, że ks. Filip Koburski zapłacił długi żony i pła- 
ci} jej miesięczno alimeniy w kwocie po 7,000 frank.. 
pod warunkiem, że otrzyma zwrot tych sum w chwili, 
gdy zonie przypadnie spadek po cjeu. Ubecnie tedy 
stanowisko ks. Filipa Koburskiego jest prawnio zupeł- 
me uzwadnione. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* poświę'a odezytowi 


p. baszmakowa o „Dardanelach* diugi ar- 
tykuł redakcyjny, twierdząc, że kwestya 
Dardaneli, pomimo wszelkie pozory, jest 


dzis ogromnie aktualną. 


dzięki dziwnemu zbiegawi 
spo- 


cKwestya Dardane!', 
akoliczności, wpływała i wpływa w  jaknajgorszy 
sob na politykę zagraniczną Rosji. Mówiliśmy już, że 
wszystkie błędy w kwestyi bośarackie) popełniono tyl- 
ko dlatego, że Izwslskij — jest to juz dziś dowiedzio- 
ne — przejął się pragnieniem urzeczywistnienia uaj- 
troższego Swego marzenia o otwar uu Bosf. ru. Mamy 
prawo mówić o tem z wielkim naciskiem poniewaz na 
łamach naszych my pierwsi i jedyni, po uchyleniu za- 
“ony, za którą się ukrywała alora boŚniacka, postawi- 
lišmy kwestyę Dardaneli niedwuznac'nie, odrzucając 
ją najzupełniej. Nie znają: w owym czasie wielu 
spraw zakulisowych, znany. h dziś wszystkim. odzadli 
śmy odrazu, że jezeli rosy;ski ministar Spraw zagra- 
nieznyc!! zabiera sig do robienia błędów. to tylco dla- 
tego, że zapragnął gorąco otwarcia Dardanci. Cale 
pó hańbienie Rosyi. które tak żle wpłynęło na nastrój 
prawdziwych słowiancfilów, było spowodowane sprawą 
Dardaneli. I dziś mamy prawo twierdzić, że błędy 
zainieyowanych przez dypiomacyę imprez zalezą wła- 
inis od tego, że nie może ona się pozbyć naiwnego 
pragnienia — awiecznie imię Izwolskiego, jako twórcy 
<dardanełskiego traktatu.» 


Uwagi swoje 
mia“ w ten sposób: 


kończy „Nowoje Wre- 


«Należy wykreslić z planów dyplomacyi resyj- 
skiej kwestyę Dardansli, korzyści zadanych tu nie zda- 
będziemy, paraliżoranie zaś całej swojej działalności 
dla efsmerydy jest rzeczą zupełcie bezcelową>. 


O uchwalonym przed kilku dniami w 
radzie ministrów projekcie nowej ustawy 
uniwersyteckiej pisze „Riecz* między in- 
nemi: 


«W dziwny sposób potraktowano ważną kweslyę 
o komisarzach umiwersyteckich. Na naradzie wiedzy- 
wydziałowej wysazywano ministerstwu, że funkcye ko- 
misarzy zupełnie się nie różnią od fuakcyi ustanowio- 
nej w 1884 roka inspekcyi, która tak laniebnie za- 
wiodła, wyświad zywszy wiele szkody uniwersytetom. 
luiżnica polega tylko na tem, że inspakcya podlegała 
kuratorowi, komisarze zaś mają podi: gać rektorowi, a 
ta różnica doprowadzi do tego, Z: i rektor siravi Zau- 
f»nie młodziezy. 


inspekcyi i jak świadczą jego reprezentanci — nie od- 
cznwa zupełnie tego braku». 
Natomiast p. Szwarc bez policyi uni- 
wessyteckiej obejść się nie może. 
G 
je E | 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Daia 14 styczwia. w Polersburgu odbył się 
pierwsey z szeregu zapowiedzianych odczytów o sło- 
wianach, odczyt p. Baszmakowa, p. t. eKwostya cieśnia 
w dyplomatycznej historyi Blizkiego Wschodu». Wod- 
ług sprawozdania «Dziennika Petersbnrskiego» p. Basz- 
makow twierdzi, ża w Rosgi istaiała z dawien dawna 
dążność ku Południowi, ka bizegem mórz Czarnego, 
>ródziemnego, oraz ku Iranowi, i wobec tego specyal- 
pie zależeć musiało Rosyi na cieśninie Dardanelskiej 
i Bosforze. 

W historgi Rosyi widzimy cały szereg aktów wo- 
Jennych, skierowanych ku zawładnięcin owemi cieśnina- 
m, lecz nigdy nie udało sią umocnić się w nich, i stale 
państwa zachuduio-60ropejs%ie cdsuwały Rosyę vd urze- 
czywistnienia taj idei, korzystając alb» z jej słabości, 
albo z braku jednolitego programa polityki zagranicznej. 

Powyżej opisane aążewie Rosyi na Połudn e, pre- 
legent wyjaśnia istniejącą juz oddawna w wiadomości 
niektórych męzów stanu polityczną misyą Rosyi, którą 
już w XVI wieku wyrażano w dk IC aforyzmie: 
<Hył Rzym pierwszą stolicą świata, Konstantynopol był 
drugim Rzymem, tzzcim Rzymem jest Mosk a, a czwar- 
Lego niig nje będzie>. 

Ala R sya. zamiast spełnienia swojej misyi i wy- 
swobodzenia słowian, jedynie uchyla się od koofiistów 
z panstwami Zacloduicj Europy i dba o e 4 
innych mocarstw. locz nie o swą własną. 


Kcsztem utraty szacunku Zachodniej Fa wiki "Wydra tey moat ment 0 OO a łaa on w 
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HENRYK SIENKIEWICZ. 


Wiry. 


dzikiej, 


Jakoż ubóstwiał ją w swej 
fanatycznej duszy. Ale, że gorzał w nim 
zarazem bunt przeciw wszelkieina bóstwu, 
więc walczył z własgem uczuciem, starał się 
je obniżyć i wyplenić do cna. Umyślnie 
obrywał skrzydła własnym myślom; umyśl- 
nie nakładał pęty marzeniom, a spuszczał z 
łańcucha żądze. Zmagał się sam ze sobą, 
męczył się i cierpiał. 

Nieraz stawał tuż nad brzegiem sza- 
łeństwa, i w takich razach gotów był ni- 
szczyć, zabijać, podpalić całe miasto, byle 
wśród krwi i pożogi porwać tę srebrną 
dziewczynę i posiąść ją — a potem zginąć 
wraz z nią i wszystkimi. Marzył, że wśród 
rewolucyjnej burzy, która rozkołysała fale 
proletaryatu, może taka godzina powszech- 
nego zniszczenia wybić. Lecz gdy rzeczy- 
wistość rozpraszała te marzenia, gdy zda- 
rzały się chwile, w których stawało się ja- 
snem, że sam lud nakłada kaganiec na 
paszczę rewolucyjnego smoka, wówczas krwa- 
we widzenia rozwiewały się czezym dymem, 
a pozostawało tylko wyczerpanie i bezwład, 
czuł bowiem ów posępny  proletaryusz, że 
póty jego siły, póki burzy, i że gdy ona 
przejdzie, to i on zapadnie w nicość zupełną. 

Więc w sercu zbierała mu coraz wię- 
ksza gorycz i zawiść. Kochał Marynię i za- 
razem jej nienawidził, albowiem sądził, że 
ona patrzy na niego jak na robaka, wijącego 


Ai 


A winczasem ministerstwo kandiu w 
swoich zakładach naukowych obchodzi się zupełnie tez 


5 


Rosya zyskiwała przyjaciół Austryi, która, 
czasów Metternicha i Neselredego weiega ją w afery 
polityczne i jedynie oddala cd wypełnieuia swej natu- 
raleej misyi. Machinacve polityczne Achronthala z anek- 
syą B.śnii i Hercegowiny dziwnie przypominają wiel 
kiego ministra Anstryi i, jik i wówczas, keńzzą sią dla 
Rosji porażną dyploaivczną. Prawda, cbeenia pan 
stwa zachodniu-europejskie za aneksyą Kościi i Ham c- 
gowiny chciały rekompensować Rosyę_ w Iormie otwar 
cia dla wejenoych okrętów morza Czaroego, lecz ta 
ofiara przypom na p. Baszmakowowi dary Dana ów. 
A te dary miały być dlat"en zdradzieckiemi, że wów- 
czas państwa zachodnia w;dzierżawiałsby porty morza 
Czarnego dia swych okrętów wojennych i w ten sposób 
Tezyjska begemenia, do której ludnosć wybrzaża przy- 
wysla i którą uznaje, siraciłaby na popularneści i silu. 
elepinj więc, mówi p. ZK; że morze Czarne po- 
zostało dla wszystkich zamknięi-! 

cja w dzę, w ekstazia is prelegent, sąmodz el- 
no panstwa: czeskie, polskie, s=rbsko-chorwa"kic i ro- 
syjskiee. A warunkiem do urzeczy wistnienia tego musi 
być zbliżenie sig obecnie słowiam, oswobodzenie ich od 
niewoli finansowej innych narodów, wzinocmenie polj- 
tyczne ltosyi na Blizkim Ws szhodzie». 

Ce miał zoaszyć tea zwrot o samodziełnem pań- 
stwie pelskiem w ustach redaktora «Praw. Wie. 033 
trudno zrozumieć. 


jak i za 


«ltussija» zamieszcza list pref Ilermansona, 
w którym stara się profesor dowieść, ze senat [inlandz- 
ki, ucawalając tymczasowo podatki, zanim uchwalone 
przez sejm zostaną zatwierdzone przez Monarchę, popał- 
nił bład. Biąd wynika 2 mylnej iaterpretacyi kenstytu= 
cyi fr landzkiaj. Prof. Ilermauson popiera swoje wy 
wody argumeatami O OW I — niektóre wyrazy 
szwadzkie przetłómaczeno nied kładnin na rosyjski ję- 
zyk i stąd błędy w postępowaniu. <Rossija» ZAOpAtrU - 
je list Hermanstna dłacim komentarzem, którego treść 
sprowadza się do zwykłych posądzeń o intrygę. Protest 
przeciwko usbwaie senatu dlatego się pojawił, ze uchwa- 
ła ta jest niedogodna dla sejmu. 

© Prof. Pogodin zamierzał wsgłisć w Peters 

burgu odczyt o «Międzynarodowej sytuasyi Rosyi>. Na- 
czełnik miasta nie dat swego pozwolenia na urządzenie 
psk 

© Tr. Witlo nia będzie mianowany ha slano- 
wisko ROAR rosyjskiego w Berlinie. Wbrew kiązącym 
pogłoskom tar. Osteu-Sacken chwilowo pozostanie:na 
tem stanowisku. 


© Rozpoczęła swą działalność komisya pod prze 
wodniciwem w:ceministca wojny, Poliwanowa, majaca 
na celu opracowanie raportu o ptandeaturze w Rosyi. 
Za materyal komisya użyje dane rewizyi sen. (rar!na, 
gdyż kopie wszystkich dokumentów rewizyi hyły dostar- 
czaue do ministerstwa wojny. 


domniemane niebezpie- 
czeństwo, 


Wobec zaciekawienia i trwożuej obawy, 
jakie wywołują komety, obecnie na naszym 
firmamencie widzialne, Redakcya „Dziennika 
Kijowskiego" poleciła jednemu ze swych 
współpracowników zwrócić się do ćyrektoru 
kijowskiego obserwatoryum astronomicznego, 
prof. Fegła, i prosić tegoż o szczegóły i da- 
ne, zaczerpnięte ze spostrzeżeń astronomicz- 
noch. Niestety, okazało się, że wobec chmur- 
nej pogody dotychczas żadnej komety spo- 
strzedz nie można było. Natomiast profesor 
udzielił nam o kometach innych szczegółów, 
które poniżej streszczamy. 

D. 3 stycznia s. s. w centrulaem ob- 
serwatorynm w Kilonii otrzymano wia?o- 
mość, iż ukazała się nadzwyczaj jasna ko- 
meta, zbliżająca się z olbrzymią szybkością 
su słońcu. Dn. 4 b. m. w czasie wschodu 
„łóńca i nawet po wschodzie kometę obser 
wnwali astronomowie Worsel i liez w Jo- 
hannesburgu. Kometa ta nie jest dotychczas 
znaną. Należy ona do rzędu tych, które 
ukazują się corocznie w ilości 4—5, jest ona 
tylko wyjątkowo jasną. Kometa ta, nazwana 
obecnie „1910 A*, przeszła blizko słońca— 
w odległości 4 średnie słońca; —szybkość jej 
w tem miejscu wynosi 745 tys. kilometrów 
na godzinę, czyli 206 kilom. na sekundę. 
Okrążyła ona słońce mniej niż w ciągu 44 
godzin. (Minimalny okres czasu, w ciągu któ. 
rego dotychczas komety okrążały słońce, wy- 
nosi 1 godz. 40 min ). Warkocz komety „1910 
As ma kształt wachlarzowaty, składa się oa 

z metalów w stanie lotnym. Analiza spek- 
tralna wykryła w nim tylko Natrium. Obe- 
cnie kometa szybko oddala się od ziemi 
i z trudnością może być obserwowana gołem 
okiem. W razie jasnej pogody można ją spo- 
strzedz na zachodniej stronie horyzontu za- 
raz po zachodzie sł:ńca. W Kijowie nie udało 
się jej ani razu zaobserwować wskutek tego, 
iż ‘od czasu, kiedy stała się ona widzialną, 
niebo było bez przerwy zasnute chmurami. 
W razie jednak pogody jeszcze w ciągu pa- 
ru dni mieszkańcy Kijowa będą ją mogli 


Komety i 


się u jej stóp, niegodnego spojrzenia, W ta- 
kiem przekonaniu utwierdzało go to, że je- 
go listy nie wywierały na niej widocznie 
najmniejszego wrażenia i nie mąciły jej 
zwykłej pogody. Laskowicz dał słowo pannie 
Polci, że będzie widywał Marynię tylko zda- 
leka—i nie mógł zblżyć się do niej, choćby 
dlatego, że nigdy nie chodziła sama. Alte 
oczywiścicj nie mógł odgadnąć, że listy te 
odbiera i pali pani Otocka, a Marynia o ni- 
czem nie wie. Zdawało mu się, że te na- 
miętne wezwania, w których słowa: „umiło- 
wana! umiłowana:* powtarzały się co chwila 
i te ogaiste porywy, w których A kładł się 
w pokorze u jej uwielbionych stóp, to przed- 
stawiał się jej jako władny król duch, popy- 
chający falę ludzką w nieznaną przyśzi ŚĆ 
powinny były wywołać jakiś skatek.—„Niech- 
by gniew, niechby niepawiść!* mówił sobie 
w duszy—,„a tu nic, nic! — przechodzi koło 
mnie tak, jakbym był psem ulicznym—nie 
widzi mnie, nie raczy poznawać!” 

Jakoż tak było. W chwilach, gdy mi- 
jali się na ulicy, Marynia nie poznawała i i nie 
mogła poznać Laskowicz», albowiem po wy- 
jeź1zie z Jastrzębia zapuścił młodocianą bro- 
dę, a następnie Świdwicki, by go ukryć 
przed policyą, umalował mu tę brodę, 
wraz z wąsami i cezupryną, na jasno złoty 
kolor. Zmłieniało go też ubranie i okulary, |; 
ule on zapomniał o tem i grysł się przypu. 
szczeniem, Że jej o zy nie widzą lub nie 
rozpoznają go, naprzód dlatego, że nigdy 
wspomnienie o nim nie nasuwa się jej pamięci, 
a powtóre i z tej przyczyny, że ona należy 
do jakiegoś społecznego Qiimpu, a on do 
„proletaryackiego śmietmika*. 

I pod takiem wrażen em 
zamieniała się we wściekłość. Z dzikiem 
zadowoleniem rozmyślał o tem, że może 
przyjść taka chwila, w której losy: tej 


udręka jego 


spójni. 
Marynia przyjdzie do niego błagać jego ła- 
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spostrzedz na zachodzie, w 20 —- 30 minut 
po zajściu słońca; pozostaje ona nad hory- 
zontem w ciągu pół godziny. 

O komecie Halley'a prof. Fogel zako- 
munikował nam następujące szczegóły: osta- 
tni raz stan pogody pozwolił na obserwowa- 
nie jej w czasie świąt B. Nar. Jądro komety 
jest wyraźne, warkocz zarysowuje się słabo. 
Jest on pojedyńczy. Kometa posuwa się bar- 
dzo powoli. 

Zetknięcie się ziemi z kometą jest, zda- 
niem prof. Fogla, zupełnie wykluczone i na- 
wet gdyby nastąp ło, miałoby to zgubne 
skutki tylko dla komety. Ponieważ składa 
się ona z drobnych cząstek metalowych — 
świadczy o tem przejrzystość ciała komety— 
Gbserwowalibyśmy tylko deszcz drobnych 
meteorolitów, które przechodziłyby w stan 
lotny na odległości 100, najwyżej zaś 10 
wiorst od powierzchni ziemi. Jeśli zaś przy- 
puścić, że jakikolwiek większy meteorolit 
nie zdążyłby zmienić się w parę i dosię- 
gaąłby powierzchni ziemi, mógłby on poczy- 
nić spustoszenia lokalne, niezagrażające ani 
światu, ani ludzkości. Ale i to nawet jest 
absolutnie wykluczone, ponieważ według o- 
bliczeń astronomicznych ziemia nie zetknie 
się z jądrem komety. 

Co się tyczy spotkania kuli ziemskiej 
z warkoczem komety—to w tej kwestyi nau- 
ka teraz nie może powiedzieć mie stanow- 
czego. Zależeć to będzie od długości warko- 
cza, która jest nadzwyczaj zmienną, zależną 


od procesów fizycznych, odbywających się 
w samej komecie i ed jej ustroju. 
Warkocz komety Malleya składa się 


z węglowodanów. Przypuszccają, że istnieje 
wśrod nich tlenek węgla, gaz, wywołujący 
stan oczadzenia. Jest t» gaz trujący. Drugi 
przypuszczałny składnik warkocza komety 
jest to cyan, jedna z najgwałtowniejszych 
trucizn. Obecność jednak jednego i drugie-i 
go gazu dotychczas naukowo nie została 
stwierdzoną. Jeśli nawet przypuścić, iż ogon 
komety zawiera obydwa te składniki, to są 
one nadzwyczaj rozrzedzone, 0 kilka milio- 
nów razy mniej gęste, niż atmosfera ziemi 
Świadczy o tem fakt, iż wszystkie gwiazdy, 
znajdujące się poza kometą, są widzialne 
zupełnie wyraźnie, wyraźniej, niż przez u 
tmosferę ziemską w chwili znajdowania się 
gwiazd nad horyzontem, kiedy stoją się one 
najbardziej zamglone. Wskutek takiego roz- 
rzedzenia domieszka powyższych gazów do 
naszej atmosfery nie grozi Żadnemi powa- 
żnemi następstwami. 

Kometa flalley'a ukazuje się na ak 
zancie około godz. 7-ej wieczorem. Golem 
okiem nie można jej spotrzedz obecnie. Naj- 
więcej zbliży się ona do ziemi d. 18 maja 
nowego stylu. 
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Dzisiejszy wice-prezes parlamentu nie- 
mieckiego, ks. Hohenlohe, przyjmując wybór, 
oświadczył, jax wiadomo, że czyni to pod 
warunkiem, aby do prezydgum niemieckiej 
izby poselskiej nie wszedł ani jeden polak. 

A gdy książe—prezes oświadczenie la: 
kie złożył, nie dziwiiiśmy się temu bynaj- 
najmniej... 

Bo dusza współczesnego niemca otwie- 
rała się przed nami naścieżaj niejednokro- 
tnie i co do jej zawartości żadnych zgoła 
złudzeń nie posiadamy... 

Książę Hohenlohe wyjątku nie stano- 
wi... Jego nastrój etyczny jest nastrojem 
etycznym pierwszego lepszego pruskiego 
sklepikarza.. Przeszliśmy tedy w milczeniu 
do porządku dziennego, myślące tylko sobie: — 
„mój Boże, jak to jednakże po... niemie-|d 
eku!...* 


Tukiego samego wrażenia " doznałem 
przeczytawszy onegdajszą depeszę 0 skanda- 
licznem zajściu w tym samym parlamencie, 
któremu książe Hohenlohe prezyduje... o zaj- 
ściu, wywołanem przez konserwatywnego 
posła, panu barona von Oldeuburg, który 
oświadczył, że cesarz Wilhelm ma prawo 
rozkazać pierwszemu lepszemu poruczniko- 
wi: e „Weź pan 10 ludzi i zamzaij parla- 
men 


„Świętej lalki* i wszystkich jej blizkich będą 
w jego ręku. Wmawiał w siebie, że ta 
chwila będzie zwycięstwem i jego osobistem, 
i „dobrej sprawy“, a więc radował się z tej 

Wyobrażał sobie, co będzie, gdy 
ski dla siebie i swoich. Czy wówczas rzu- 
ci sę przed nią na ziemię i powie jej 
by postawiła stopę na jego głowie — czy 
chwyci ją w ramiona, a potem srodze prze- 
pędzi sromotnie — nie wiedział. Miał tylko 
poczucie, że mógłby uczynić jedno lub drugie. 

Tymczasem często mówił do siebie, że 
nie powinien jej więcej widywać i postana- 
wiał więcej jej nie szukać, a nazajutrz biegł 
tam, gdzie mógł ją spotkać. Zmagał się ze 
sobą, targał się wewnętrznie i wyczerpy wał 
do tego stopnia, że zaczął zapadać na zdro- 
wiu. Brak takiego powietrza, jakiem oddy- 
chał w Jastrzębiu, konieczność ukrywania 
przed policyą, niepokój, bezsenność, nagłe 
i bolesne przeskoki dńchowe wyssały mu 
siły. Wychudł, zczerniał i chwilami my- 
ślał, że grozi mu śmierć nie na stryczku, ale 
w szpitalu. 

I w takim nastroju znalazła go panna 
Polcia, która po scenie z Hanką wpadła jak 
wicher do jego pokoiku na sirychu. 

Twarz miała tak zmienioną, tak bladą 
i chorobliwą, izawziętą, a oczy jej błyszcza- 
ły tak gorączkowo, iż na pierwszy rzut oka 
poznał, iż przygnał ją do niego jakiś nad- 
zwyczajny wypadek—i zapytał. 

— Cóż się stało? 

Ona zaś odpowiedziała: 

— Nie jestem już u tej chamki! 


I umilkła, bo nie mogła złapać tchu, 
tylko na jej twarzy pojawiły się nerwowe 
drgawki. 


Laskowski rozumiał tylko, że porzuciła 
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Stowa rozwichrzonego junkra wywołały 
wprawdzie burzę.. Na ławach poselskich 
poczęto wołać, że jest to wezwaniem do po- 
gwałcenia konstytneji... 

Czy można atoli to „oburzenie“ trakto- 
wać na seryo, pomnąc, *że ten sam parla- 
ment dziesiątki razy o wiele poważniej kon- 
stytucyę gwałcił, uchwalając całe szeregi 
praw autypolskich? 

Jeszcze ciekawszem, a raczej jeszcze 
bardziej „niemieckiem* było tłómauczenie, 
złożone z powodu incydentu przez pana ba- 
rona Oldenburga... 

Oświudczył on mianowicie, że chciał 
przytoczyć najbardziej jaskrawy przykład 
karności na dowód, że w wyjątkowych wy- 
padkach karnoeść naliży więcej cenić od 
konstytucyi... 

To oświadczenie wprowadza nas do sa- 
mego jądra duszy niemieckiej wszystkich 
stanów i epok... 

Jest to wyznanie wiary nie junkra Ol- 
denburga, ale wszystkich na świecie Szulców, 
Steinów, Bergów i Dorfów... 

Goethe, pisząc do Eckermauna; — ,„je- 
dnak upłynąć może jeszcze kilka stuleci, Za- 
nim do współziomków naszych przeniknie 
tyle inteligencyi i wyższej kultury, że po- 
wiedzieć o nich będzie wolna, iż dalekie są 
te czasy, kiedy byli barbarzyńcami*—"nie pv- 
pełnił zbyt wielkiej przesady... 

Baron Oldenburg nie jest samotny. 
Takie same słowa padały i z idealnego par- 
nasu Niemiec w swoim czasie... 

Wszak poeta ich, Henryk von Kleist, 
w „Kitchen von Heilbronn“ idealizował dro- 
gą prusakom ideę dyscypliny społecznej, 
rozgraniczającej kasty i stany, wobec której 
musi zamilknąć nawet miłość A w „Der 
pring von Homburg“ opiewał dyscyplinę 
wojskową, wyższą i świętszą nad miłość oj- 
czyzny. 


Czarny legomość. 


Czechow. 


1860 — 1910. 
—0— 

17 stycznia upłynęło lat pięćdziesiąt od 
chwili urodzin Antooa Czechowa. Jest to 
data w dziejach literatury rosyjskiej nie- 
mniej pamiętna, niż dzień urodzin Turge- 
niewa i Tołstoja. Ryl Czechow historykiem 
i badaczem duszy współczesnego społeczeń- 
stwa rosyjskiego. 

Twórczość jego łączyła napozór nieda- 
jące się pogodzić cechy w jakąś osobliwą, 
jemu tylso właściwą całość. Subtelna iro- 
nia, nieopuszczająca go nigdy, przenikliwość 
analizy psychologicznej, wszystkie tajniki 
duszy ludzkiej otwierające, mistrzostwo sty- 
lu, nieraz jednem pociągaręciem malującego 
cały obraz duszy ludzkiej lub całą treść sy- 
tuacyi—a z poza tego wszystkiego wszędz:e 
i zawsze wyglądający smutek beznadziejny, 
żal nieukojony do życia za to, że tax szare, 
marne i puste, Że pic w niem szlachetnego 
ostać się nie może, lecz tonąć musi w trzę- 
sawisku trywialności i pustki duchowej. 

[Idealista w każdym calu swej duszy, 
nie mógł się Czechow z Życiem pogodzić. 
'[wórczość jego zataczała coraz to szersze 
kała, nowe obejmowała warstwy i wszędzie 
nieubłagana analiza wykrywała niemoc le- 
pszych porywów duszy rosyjskiej, potęgę 
bezwładu, rdzy i pleśni. Wszystkim prądom 
życia społecznego jednakowo obcy, nigdy 
nie zabarwił  najlżejszą  tendencyjnością 
swych utworów, dla wszystkich jedaakowo 
chłodny, spostrzezacz niezmiennie ironiczny, 
EW w swej duszy wszystkie mę*i bie- 

nej i słabej duszy ludzkiej, walczącej bez- 
nadziejnie z bezmiarem zła, z czemś, jak 
przestrzeń, nieskończonem i jak loa nieuni- 
knionem. 

Na tym oceanie szarego smutku uka- 
zywały się w jego utworach od czasu do 
czasu jakieś plamy jaśniejsze, jakieś błędne 
ogniski lepstych dążeń, lecz tylko poto, aby 
zgasnąć przedwcześnie w walce z otaczają 
cym mrokiem, lub przetrwać po to tylko, 
aby nieubłagana analiza autora wykryć w 
nich mogła pierwiastki powszechnej słabo- 
ści i rozkładu. 


służbę i patrzył na nią pytającym wzrokiem, 
czekając dalszych wyjaśnień. 


— To pan nie wie, wybuchnęła po 
chwili, tłumiąc obiema dłońmi falującą pierś, — 
to pan nic nie wie, Że on ma się z nią że- 
nićć.. A to nie jest żadna angielka, tylko 
chamka! I ja takiej służyłam!:.. I on ma 
stę z nią żenić—z chamką! z Shamit z cham- 
ką!—on! 

I głos jej zmienił się w przeraźliwą 
nerwową czkawkę. Laskowicz przestraszył się 
jej uniesienia, ale jednocześnie odetchnął. 
Jakkolwiek domyśluł się już oddawna, że 
uczucia Krzyckiego zwróciły się ku pannie An- 
ney, nie ku Mani, jednakże w duszy rad był, 
że rzeczywistość potwierdza te domysły. 


Żyjąc wszelako w świecie, do którego 
nie dochodziły żadne echa z sfer towarzy- 
skich, i nie wiedząc nic o przemianie panny 
Anney w polską chłopkę, poezął o tem wy- 
pytywać szczegółowo, zarówno dlatego, że 
sprawa wzbudziła jego ciekawość, jak i dla- 
tego, by dać czas ochłonąć wzburzouej dziew- 
czynie. Lecz to ostatnie nie przyszło łatwo 
i musiał dłogo zadawać jej pytania, zanim 
wydobył z niej wiadomość, że oto już pier 
wej Swidwicki powiedział jej, iż panna An- 
ney jest prostą chłopką, czemu jednak nie 
chciała wierzyć, bo mówił po pijanemu. Do- 
piero z podsłuchanych rozmów przekonała 
się, że nietylko tak jest, ale że Krzycki ma 
się z nią żenić. Potem podglądała ich przez 
dziurkę od klucza: zobaczyła, że on przed 


pią klęka i całuje ją po rękach. — Wówczas 
nie mogła już dłużej wytrzymać, i przy 
pierwszej sposobności rzuciła jej pod nogi 


„kieckę* i, nawymyślawszy od chamek, poszła. 


Tu znów zaczęło ją ogurniać wzburze- 
nie, tak że Laskowicz, w obawie, by nie do- 
stała alaków spazmó%, rzeki: 


Był Czechow i pozostał dotychczas u- 
lubionym pisarzem tej lepszej części inteli- 
gencji rosyjskiej, dla której przyszłość oj- 
czyzny jest zawsze przedmiotem trosk. był 
nim, i pozostał dotychczas, pomimo» iż nigdy 
niczem nie zdradził do jej dążeń ani spe- 
cyalnej sympatyi, ani nznania. I ez ujęcie 
dramatu duszy rosyjskiej jest w utwęrach 
Czechowa tak głębokie, tak przerasta grani- 
ce jakichkolwiek prądów i kierurkór, tak 
porusza wspólne zbiorowej dnszy narodu 
struny, że oprzeć się jego urokowi nikt nie 
był w stanie, tembardziej ci, którzy ten dra- 
mat sprzeczności między ideałem a Życiem 
najintensywniej, najbolesniej odczuwali. 

Był to artysta wielsiej miary, psycho- 
log niezrównany, lecz nadewszystko i prze- 
dewszystkiem człowiek, o duszy subtelnej, 
wszystkie bóle swego narodu odcznwający 
z wrażliwością niesłychaną żyjący jego dra- 
matem i jego niedolą. 

Dzień 17 stycznia jest datą pamiętną 
w historyi duszy rosyjskiej. 

lde m. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dsiś 20 (2) Fabiana F + 
sutro 21 (3, Agoie:zki P. 
Wschód slońra Do. 7 m 36 


Zachód słońca godz 4 m 5l. 
Długość dnia gcóz. 9 m. 15. 


— Qdroczon: zebranie. Walne zgro- 
madzenie członków kijowskiego oddziału 
Związku oficyalistów rolnych, Jaznaczone na 
wczoraj, nie przyszło do skutku z powodu 
braku prawomo:nej ilości członków. Dru- 
gie zebranie odbędzie się dzisiaj o godz. 6 tej 
po polud. w lokalu Związku (Kreszczatyk 
Nr.« 42): 

— Wieczornica wioślarska. Wobec te- 
go, że wiele osób zwraca się do Wydziału 
sekcyi wioślarskiej P. T. G. z zapytaniem 
o dzień wieczornicy wioślarskiej, Wydział 
prosi nas o powtórzenie, że wieczornica wio- 
ślarska odbędzie się w sobotę d. 28 GBM 
w lokalu P. T. G. 

— Z teatru polskiego. W niedz elę na 
scenie „Ogniwa* odegraną zostanie po raz 
pierwszy komedyga w l-ym akcie Maksa Mau- 
rey'a p. t. „Protekcya* z reżyserem Staniew- 
skim w roli glównej. 

Resztę wieczoru wypełai wspaniały dra- 
mat St. Wyspiańskiego — „Sędziowie“, W 
przedstawieniu bierze udział cały personel 
zawodowy. 

— Kometa. Wczoraj okało godziny 6 ej 
wieczorem profesor politechniki kijowskiej, 
Artiemiew, miał możność obserwować ko- 
metę. Przechodziła ona przez konstellacyq 
Perseusza, w pobliżu gwiazdy „Gamma“, 
ogon jej w kierunku pionowym” sterczący 
zajmował na niebie około 15° długości, pod- 
czas, gdy suma kometa, widoczna dla oka 
nieuzbrojonego, przedstawiała się jako gw:az- 
da trzeciej wielkości. Około 7 godz. zjawiły 
się chmury 1 zjawisko znikło dla oczu 
ludzkich. 


— Rozporządzenie kuratora. Kurator 
okręgu naukowego zabronił wychowańcom 
średoich zakładów naukowych uczęszczać do 
teatru „IBerzonier*, gdyż obecny repertuar 
teatru Kruczynina może mieć wpływ ujemny 
na młodzież szkolną. 


— Dozór pozaszkolny nad uczniami. G2- 
nerał-gubernator kijowski Trepow zwrócił 
uwagę na niewłaściwe zachowywanie sę 
uczniów szkół handlowych na ulicy i w 
miejscach publicznych. W sprawie tej na- 
czelnik kraju zwrócił s'ę do gubernatora, po- 
lecając obmyśleć stosowne środki. Wczoraj 
odbyła się narada w tej sprawie pod prze- 
wodnictwem p. o. gubernatora, Czychacze- 
wa, na której byli obecni dyrektorowie szkół 
handlowych oraz poliemajster m. Kijowa. 
Przedstawiciele zakładów naukowych oświad- 
czyli, że wedłuz posiadanych przez nich wia- 
domości, wykroczenia uczniów w miejscach 
publiczaych miały jedynie sporadyczny cha- 
rakter i winni w każdym wypadku zostali 
surowo ukarani. Pozatem szkoły handlowe 
nie mogą zorganizować ścisłego dozoru po- 


e ZZ A A ZA 


— Bądziem o tem radzić, tylko niech 
się panna uspokoi. 

Lecz ona odpowiedziała ze wzra:tają- 
cem rozdrażniem. 

— Ja tu nie przyszłam, żebyś mnie pan 
uspakajał. Paneś gadał o naszej wspólnej 
krzywdzie, a teraz każesz mi się uspakajać. 
Ja chcę pomocy, nie pańskiego gadania. 

— Pannie chodzi o to, żeby on śię 
nie ożenił... . 

— A o cóż? pan myśli, że o co? 

Laskowiez stanąłby w każdym razie po 
stronie dziewczyny, albowiem zobowiązy wała 
go do tego wdzięczność za ocalenie życia, 
podubieństwo doli i ta „wspólna krzywda*, 
0 której sam mówił poprzednio pannie Polci, 
a którą mu przypomniała. Ale istnienie 
Krzyckiego przestało ma obecnie osobiście 
zawadzać, a jeszcze mniej zawadzało istnienie 
panny Anney. Jednej tylko rzeczy nie mógł 
jej wybaczyć: 

— Była chłopką, rzekł, była robociarką, 
a potem stała się „burżnjką* — w tem jej 
zbrodnia... 

— W tem czy nie w tem, 
albo ona!—rozumiesz pan?! 

— Rozumiem, ale co zrobić?, 

— Jakeś pan uciekał przed policyą, to 
ja nie pytałam, co robić. 

— Pamiętam. 

— A mówiłeś pan u Świdwickiego, że 
wy teraz wszystko możecie? 

— Bo tak jest. 

Więc byle z nią się nie ożenił=to niech 
się choć i świat skończy. 

+  Laskowicz począł patrzeć na nią swemi 
blisko osadzonemi oczami i po chwili mó- 
wić zwolna i z naciskiem: 


to teraz ja 


(D. e. n.). 
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zaszkoólnego nad uczniami. nie posiadając 
pomoeników gospodarzy klasowych, jak te 
ma miejsce w zukładach nanzowych mini- 
sterstwa oświaty. Na uwagę p. o. guberna- 
tora, że wartoby wprowadzić tę instytucyę 
w szkołach ministerstwa handlu i przemy- 
słu, dyrektorowie szkół odpowiedzieli, że na- 
wat ministerstwo oświaty uznało ją za prze- 
starzałą i prosiii o kilka miesię ty zwłoki dla 
obmyślenia innych środków zara lezych. 

Uchwał pozytywnych nie powzięto. 

— Przeciw powodziom. Roboty przy 
regułacyi Obołoni będą polegały na poduie- 
sieniu jej pozioma na przestrzeni między ul. 
Nadbrzeżna- Łąkową a Jarosławską z iednej 
s.rony i Nadbrzeżuo Kreszczutycką a Meży- 
gorską — z drugiej. Na wszystkich ulicach, 
znajdujących się w tym obrębe, bruki i 
chodniki zostaną usunięte. puczem bątzie 
zrobiony nasyp, dochodzący do 0,67 Sąż 
wysokości. Po ubiciu ziemi walcem paro- 
wym, dzielnca na nowo zostanie zabriukv- 
wana. Zarząd miejski zrobi swoim kosztem 
nasyp na ulicach i placach, poziom dziedziń- 
ców będzie podniesiony kosztem właścicieli 
kamienie. Zarząd miejski zamierza rozpo- 
cząć roboty w najbli szej przyszłości, zaczy- 
nając od ul. Jarosławskiej. W czasie wyle- 
wu Dniepru w robotach nastąpi zwłoka. Ite- 
gulacya ma być przeprowadzona w ciągu 3 
miesięcy. Ogólne koszty robót, prowadzo- 
nyeh przez miasto, obliczone są na +5 tys 
rubli. 

— Przeciw zanieczyszczaniu kanału bu- 
rzowego. Zarząd miejski polecił pociągać do 
odpowiedzialności sądowej właścicieli kamie- 
nic przy Kreszczatykn, skierowujących śnieg 
i nieczystości z uhe do kanału burzowego 

— Rewizya kolei Poł.-Zach. liewizya 
słażby mat ryałów kolei Południowo Zacho 
dnich dotąd dotyczy prawie jedy ie kwe- 
styi związanych z dostawą wegla, głównie 
zaś stosunków między towarzystwem „Pro 
dugol* i zarządem kolei Pol.Zach. 

Wczoraj naczelnik kolei Poł. Zach, K 
Niemieszajew prosił jednego z członków ko- 
misyi, Ławrowa, aby odwiedz} go w | adr 
wie niektórych "okoliczności związanych z 
dokonywaną rewizją. 

Według pogłosek między członkami ko- 
misyi rewizyjnej i zarządem kolei wynikły 
pewne nieporozumienia co do pojmowania 
niektórych szczegółów i wyprowadzonych 
z nich wniosków. 

— Nowa kolej. Kijowski komitet rejo- 
nowy do regulowania prawidłowego prze- 
wozu ładunków kolejami Wszcsął starania 
w ministerstwie komunikacyi o zezwolenie 
na dokonanie badań technicznych i ekono- 
micznych w celu budowy nowej linii køle- 
jowej, któraby połączyła koleje poleskie z 
dorzeczem Prypeci. 

— Narada w sprawie tyfusu. Tyfus 
plamisty zaczyna przybierać w pow. kijow- 
skim szerokie rozmiary—?d dnia 1 styczna 
r. b. stwierdzono już 37 wypadków tej cho- 
reby. Dziś w zarządzie miejskim odbędzie 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta 
narada, przy udziale dyrektora ziemskiego 
wydziału !ekarskiego, prof. Skworcowa, i le 
karzy sanitarnych dla obmyślen a środków 
walki z epidemią. 

— Oględziny domu kontraktowsgo. Dn 
21 b. m. komisya, składająca się z przedsta- 
wicieli miasta, będzie oglądała dom kon- 
traktowy. 

— Wyjazd wiceprezydenta miasta. D-r 
T. Burczak wyjechał do Petersburga w celu 
przeprowadzenia w ministeryum handlu i 
przemysłu starań o skasowanie normy pro 
centowej dla żydów w kijowskich szkołach 
handlowych. 

— Pogoda. Po szeregu dni deszczo- 
wych! wczoraj zawitał pierwszy dzień sło- 
neczny i ciepły. W południe termometr 
wskazywał 1° ciepła. Śnieg w mieście sto- 
pniał zupełnie. 


OSOBISTE. 

— Wczoraj przybył z Winnicy do Kı- 
jowa dowółca artyleryi 12 korpusu armii 
gen.-lejt. P. Su :hiński. 

— Prezes kijowskiej wystawy krajowej, 
hr. Al. Tyszkiewicz, wyjechał do Winnicy, 
gdzie będzie przewodniczył na walnem zgro- 
madzeniu członków podolskiego T-wa rolni- 
czego. 


— AWANTURNICZY KUPLECISTA. Wczoraj 
zrana z restauracyi «L'Uniwers> przyprowadzono do 
cyrkulu pałacowego pijanego kuplacisię z Caluv chan 
tanto, Wozniesicńskiego, W cyrkule awanturuik nagle 
oświadczył, ża jest otruty solą Bertholeta i zażądał we- 
zwania Pogotowia. Gdy jodnak lekarz przyjechał, Wo- 
zmiesieński przywitał go wymyślaniem, Awaniurniczego 
kuplecistę na własne jego żądanie odesłuno do szpitala. 

— NA RASCE LOSU. Wczoraj po południu 
przechodnie na Bibikowskim Bulwarze zwrócili «uwagą 
na porzuconą widocznie na łaskę losu 3—4-letnią dziew- 
czyBkę, która, rzewnie płacząc, wołała «Mamy». Na za- 
pytanie dziecko odpowiedziało, zo ojca uie ma, matka 
„as wyjechała zagranicę. Wśród publiczności znalazła 
się niejaka pani Iwanicuko, która na prośby przecho- 
duiów, zabrała dziewczynkę do siebio (Audrzejowski 
Zjazd b 32) 

— UJECI PRZESTĘPCY. Polieya śledcza ujęła 
J. Parasenkę i 1. Lubcsenkę, sprawców krudziezy u 
Hasmana w domu Ludowym. Na placu Malic kia sehwy- 
tauo J. Rudoja i J. Pazika z rzermauu, skradzionewi 
w domu Ne 4} ua cKarawajowskich darzach»>. Na ul. 
N. Wał stójkowy zaarćs towa! A. Lubiancowa, wiozą- 
cego skradzione przyho y ( logreiezno. Na placu Troi- 
ckim zaaresztowano M. Grysz zuka, Sprzedająceg» rze- 
czy skradziono G Ilałoszewiezowi. Na Wozniesień kim 
Z„ożdzie schwytin» C. To'czkine. 

— AAMACII SAMUBÓJCZY. W dmu 35 
przy ul. Laboratornej Ulga K. zażyła jakiejś trucizny. 
Desperatkę odesłano do szpitala. 

— ZWŁOKI DZIECKA zpaleziono na Śmietni- 
sku około Obołoni. Okazało się, że zwłoki wywieziono 
ze śmieciami z domu X 10 przy Zjeżdzie Andrzcjow- 
skim. 

— KRADZIEŻE, P. J. Szczetyńskiej, zamieszkałej 
przy placu Ratuszowym nr 3 skradziono złotą portmo- 
netkę i pierświonek z brylantem. — Z sali posiedzeń 
izby sądowej skradziono srebrny pozłacany krzyż. — 
W mieszkaniu I. Szczełodówa przy ulicy Borszczagow- 
skiej popełniono kradzież rzeszy na sumę rus 172 — 
Na rubli 188 okradziono mioszkania F. Zabińskiego 
przy ulicy £urgeniowskiej nr 29. — Ze strychu domu 
ur 63 przy Kreszczatyku strad iono bieliznę p. N=oze. 
wartości 175 rabli, — Dokowano kradzieży u l, de 
Campo S auio przy ulicy Lutorańskiej nr 11. — UM 
Kulczyckiego przy ulicy Waiczy Jar nr. 63.— W domu 
ur. 5 przy Kreszczatyku zaares.towan» służącę Beru 
slejinów, Elzbicte Zwiereczowską, która okruała swych 
chlebvdawców. 

— ZABÓJSTWO. Wczoraj zrana w Babim ja 

rze na Syren, właściciel domu Nr 7 Iwan Goowenko 
po pijanemu zaczął bić towarzyszkę Swą Tar siakową. 
Brat jej, bgdą'y wówczas na podwórzu napróźno dobijał 
sią do drzwi, chcą: przysść siostrze Z nom eą. Na- 
rószcie wydohywszy rewolwer Tarasiuk dał kilka strza- 
łów w Okno, raniąc ciężko (rnowenkę. Gaowonku zmarł 
wczoraj wieczorem w szpitalu żydowskim. 
KRADZIEŻ PRZEWODNIKÓW ELEK- 
PRYCZNYCH. Wczoraj w nocy na tinn tramwajowej 
Kuów-S viatoszyn skradziono 150 m trów przowsdników 
elektrycznych, 


D 


— POŽAR. Wczoraj o godz. © wieczorem za- 
paliła się budka stróża w posssyi Nr 10 przy Rylskim 
zaułku, gdzie buduja się «marh dla guonazyuw Stel 
maszenki, Publiczność, sposirzegłszy ogień wyratowała 
z hutsi pijanego stróża. Pozar został stłumiony dzięki 
szybkiej pomocy starokijowskiego oddziału straży oguio- 
wej. 

— PRODBNE CWICZENIA STRZELNICZE. Po- 
licya Kijowska zwróciła się do władz wojskowych 
z prośbą o zaprzestanie ćwiczeń strzelniczych pułków 
beodarskiego i łuckicgo do czasu przedsięwzięcia 
śrudków bezpieczeństwa. Zdarzył się howiem wypadek, 
za podczas tych ćwiczeń kala dalaciały do miasta 
i ralły w dwa domy przy ul. W. Dorogożyckiej. 


Z SĄDÓW. 
Napad zbrojny. 


Wieczorem dnia 3 marca roku zeszłego do pie- 
karni Proszera przy ulicy Nadbrzeżno Lybedzkiej wpa» 
dio kilku mężczyzn. uzbrojonych w noże i rewolwory. 
/. okrzykiem eani z miejsca» i «ręce do góry» napast 
nicy reusili się do szuflady, w której trzymano pia- 
uiądze zehraie z targu dziennego. Szałiada okazała 
się zamkniętą, Obecni w sklepie nia stawili żadnego 
opiru, Przerażony kreye? otworzył szufladę i oddał 
wa al około 200 rb, które stanowiły zawartość 

asy. 

, Niebawem policya śled'za wykryła i aresztowała 
dwóch uczestników powyższego napadu: znanego juz 
ze zeszłorocznej strzelaniny na rogu Rreszczatyka i ul. 
Przech Swiętych Kazimierza Rydziszewskiczo, i fnisja- 
kigo Aspina. 

Wczoraj obaj zasiedli na ławie oskarżonych w 
kijowskim sądzie: okręgowym, kióry rozpatrywał tę 
sprawę przy udziala sędziów przysięgły h. 

Oskarżeni do wimy się nie przyznali. Poszkodo 
wani złożyli dość chwicjinie zoznąnia: na śiedztwie 
pierwiastkowem twierdzili oni, że Radziszewski i 
Aspin znajdowali się w liczbie napastników; na sądzie 
zaś oświadczyli, że kategorycznis tego stwierdzić nie 
mogą. Pomimo w przysięgli uznali winę ich za di- 
wiodzioną i sąd skazał ubu na pozhawienie wszystki h 
pruw stanu i zesianie do ciężkich robót na lat 10. 


Łapdwka. 


Wuzoraj kijowska izba sądowa przy udziale 
przedstawieneli stauów rozpatrywała sprawę b. rewiro- 
wcgo cyrkułu łybedzkiego Lwa Jacuvowa, oskarżonego 
o wyniuszanio łapówek, Jagunow ustawicznie spisywał 
protokóły o mieprawidłowem prowadzeniu meldunków 
i antysanitarnem utrzymaniu domu p. Poliszczukowej 
przy ulicy Maryjsko - Błagowieszczeńskiej. Pewnego 
razu oświadczył, iz zaprzestanie prześladowania, gdy 
utrzyma 100 rb. Dano mu tylko 10. Pretakóły sypały 
się w dalszym ciągu. Naroszcie Poliszczukowa podała 
Skargę do prokuratora. 

Wczoraj na sądzie Jaganow do winy się nia 
przyznał, twierdząc, iż otrzymał 10 rubli za doprowa- 
dzenie do porządku ksiązek meldunkowy: h. Po rozpa 
trzenin sprawy i długiej naradzie izba skazała go na 
pozbawienie szczewólniejszych praw i przywilejów 1 rok 
rot aresztanckich. 


TEATR | MUZYKA. 
Wieczór bajek i baśni. 


Dnia 16 b. m. w sali teatru Krani- 
skiego odbył się „Wie*zór bajex i baśni“ 
urządzony Staraniem p. Knollowej, prezeski 
zarządu „Koła kobiet polek“. Program wie- 
czoru, wyptlniony przez siły amatorskie, 
był de ść urozmaicony i interesujący. Ode- 
graną została jednoaktówka A. Niemojew- 
skiego „Bajka“ ze świata nieuchwytnych wi. 
gyi o szczęściu, do którego próżno wiecznie 
tęskni dusza ludzka. „Bajka“ została ode- 
graną nader poprawnie przez p. p. Celińską 
(szczęście),  Modzelewską (życie), p. T. 
Knol!ównę (śmierć) i p. Knolla (licentiat). Wy- 
stawiony zastał również „pastel księżyco- 
wy* Tatarkiewicza „Królowa Bajka*. Sztuka 
ta napisana przzz młodego, utalentowanego 
poetę— marzyciela przeaosi nas w czarowny 
kraj fantazyi, gdzie możliwem jest szczęście 
ludzkie, gdzie przy pomocy „księżyca* ko- 
jarzą się takie pory, jak paź i królewna, 
gdzie dworzanin królowej Bajki — zdobywa 
rękę i serce swej Pani.. 

Sztuka ta została wykonana cokolwiek 
słubiej od poprzedniej „Bajka“, zwłaszcza u- 
jemne wrażenie wywierała strona reży- 
serska. 

Bez zarzutu wykonuł swą rolę p. Mie- 
dzianowski (Paź), dobrze wywiązali się ze 
swego zadania W. Knothe (Księżyc), p. 
Rzęśniowski (Mróz), szczególnie zaś pn.” 
(Promień), p. Nemo (Królowa). 

Dział koncertowy szładał się z dekla- 
macyi p. Miszewskiego, który mięlsy in- 
nemi—wygłosił wlasny utwór—paroayę na 
skażoną u nas mowę polską, śpiewu p. Za- 
leskiego—i melodeklamacgi p. Łozińskiej. 
Dzał ten został zakończony żywym obra- 
ven „Z tysiąca nocy i jednej*—wgobrażają- 
cyn wnętrze haremu. Żywy obraz przed- 
stawiał się dość malowniczo. Brały w nim 
udział pp. Boniecka, Niecielska i hr. Mią- 
czyńska i młodzież męska. 

Sala teatru była prawie wypełniorą 
przez inteligencyę polską miejscową, która 
przybyciem swem na wieczór „Bajek i Ba- 
śni* ząazneczyła sympatyi swe do „Koła 
Kobiet", zasłużonej już instylucyi w  spole- 
czeństwie naszem. Vietor:a. 


Trzeci koncert symfoniczny. 


Trzeci koncert symfoniczny odbędzie 
się dn. 22 b. m. pod batutą prof. konserwa- 
toryuni moskiewskiego p. Wasilenko, albo- 
wiem p. Ipolitow Iwanow, który kone rtem 
tym miał dyrygować, w ostatniej niemal 
chwili nadesłał oumowę. Podobno na za 
mianie tej pubłiczność ma jedynie zyskać. 
Z szłoroczae koncerty symf. p. W. w Peters- 
burgu ciezyły się wiełkiem powodzeniem, 
a po koncercie kijowskim jest on zaproszo 
ny do lierlina. Na program złożą się: sym- 
fonia Ne 7 Głazunowa, dwa fragmenty z o- 
pery R-Korsakowa „lezenda o zaczarowa- 
nym grodzie Kiteżu*, „Hyrcus nocturnus“— 
poemat symfoniczuy dyrygenta. 


„Miłość huzarska.* 


Jutro w teatrzo eMi'edwiediowa> graną będzio 
najświeższą nowość sez0uu — operetka Labara «Mi» 
łość hum rska». Wesołą tę i melodrjną oporetkę, któ- 
ra w Wiedniu prana była z kołei 250 razy i to z je- 
dnakowem powodzaniew, wybrał na swój bonefis uta- 
lentówany artysta tsatru Miedwiodiewa M. Dragosz. 


ico = ciii =" |...  __ dw) 
Ostatnie wiadomości. 


Interpelacya liberałów. S ronnietwo na- 
rodowych liberałów stawiło w sejm e pru- 
skim następującą interpelecyę: 

Jest królewskiemu rządowi znane, że 
w W. Ks. Poznańskiem urzędnicy, którzy 
wystąpili dla partył narodowych liberałów, 
ukarani z stali. Pochwala rząd te kary? 

Narodowi liberałowie, jak i konserwa- 
tyści, stawili dwa równo brzmiące wnioski: 

[zba posłów zechce uchwalić: poprosić 
rząd królewski, aby w najbliższym czasie 
przełożył projekt prawa, które na nieogra- 
niczone używanie języka mazurskiego, litew- 
skiego iwendyjskiego na publicznych zebra- 
niach zezwala. 
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Pras: wiedeńska o procesie Borowskiej 
Dzienniki wiedeńskie różnych odeieni, a więc 
chrześcijańsko-socyalna  „Reichspost*, jak 
również wybitnie liberalnia usoosohionv gło- 
śny obrońca wiedeński, dr. Wiktor Rosen- 
feld, i inny wybitny obrańca, dr. Hermana 
Jolles, zamieścili wczoraj w tutejszej prasie 
artykuły występujące ostro przecw prowa- 
dzeniu procesu Borowskiej przez radcę Bło 


narowicza i przeciw wygłoszonemu przez 
niego resume. 
„Reichspost* nawet domaga się inter- 


wensyi ministerstwa w tej sprawie. 


Telegramy. 


(Ga korespondentów własną ch). 
Nowi biskupi. 


Warszawa — D» „Kuryera Warszawskie- 
go“, donoszą z Rzymu, że ksiądz Kluczyń- 
ski ma być misnowany arcybiskupem mo 
hylowskim, ks. Zaurnówicki— biskupem żyto 
mierskim. 


Echa nadużyć w magistracie warszawskim. * 


Warszawa. — Komisya, przeprowadza- 
jąca śledztwo w sprawie nadużyć w magi- 
stracie, ukończyła swoje czynności i przed 
stawiła obszerny raport do decyzyi generał 
gubernatora. 


Dworzec centralny w Warszawie. 


Warszawa. — W magistracie odbyła się 
narada komisyi, powołanej dlafoszacowania 
terytoryum pod przyszły dworz%c centralny. 
Plac oszacowano na sunię 3,800,000 rubli 


Sfałszowane świadectwa dentystyczne. 


Łódź — Podczas dokonanej tutaj rew1- 
zyi wykryto kilkanaście sfałszowanych świa- 
dectw dentys'ycznych. Kilku dentystów 
uciekło zagranicę. 


„„Gradonaczalstwo* w Łodzi. 


Łódż. — Delegacya fabrykantów, która 
przedstawiła memoryał w sprawie utworze- 
nia gradonaczalstwa w Łodzi, złożyła równo 
cześnie prośbę o utworzenie w Łodzi wyż- 
szej instancyi sądowej. 


Z komisyi budżetowej sejmu krajowego. 


Lwów. — Komisya budżetowa sejmu 
krajowego zaaprobowała plan Lubomirskiego 
i postanowiła przyjąć do banku  przemysło- 
wego karitały krajowe, naznaczyć zjazd u- 
działowców 1 przystąpić do likwidacyi ban- 
ku parcelacyjnego. 


Ze zjazdu górników. 


Kraków. — Na zjeździe górników posta 
nowiono zwołać drugi zjazd górn':ków i hul- 
ników polskich do Lwowa dnia 23 września. 


Napad na proboszcza w Czerniakowie. 


Warszawa.— Do mieszkania proboszcza 
ks. Kominka w Czerniakowie pod Warsza 
wą włargnęło dwóch mężczyzn i kobiet», 
Po chwili w mieszkaniu księdza rozległy 
się krzyki. Nadbiegli na krzyki te miesz- 
kańcy z sąsiednich domów znaleźli księdza 
w okropnym stanie. Napastnicy bowiem 
obleli twarz księdza kwasem siarczanym 
i jedno oko wypłynęło zupełnie. Napastni- 
ków ujęto; tłam chciał ich zlynchować Zem- 
sta była powodem tej zbrodni. 


Z Dumy. 


Petersburg. — Chomiakow zamierza po- 
stawić wniosek, aby plenarne posiedzenia 
Dumy odbywały się 4 razy w tygodniu. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg.—W tych dniach prawica 
październikowców z Gołołobowem na czele 
przedłoży konwentowi seniorów program 
prac w Dumie. 

Petersburg.—Komisya do spraw robo- 
tpiczych złoży w tych dniach w Dumie spra- 
wozdanie w sprawie projektu prawa o ubez: 
pieczentu robotników. Komisya wyrazi je- 
dnocześnie życzenie, aby prawo to zostało 
jaknajprędze! wprowadzone w życie. 

Petersburg.— Październikowcy postano- 
wli postawić wniosek o odroczeniu rozpraw 
nad projektem prawa o zabudowaniach. 

Petersburg: — Krążą pogłoski, iż poseł 
do Dumy Czełyszew nosi się z zamiarem 
złożenia mandatu. 


Odezwa „Rossiji”. 


Petersburg.—,„ Rossija“ w artykule wstę- 
pnym zwraca się z odezwą do adwokatów, 
ahy usnnęli ze swego środowisku  nieporzą- 
dane jednostki. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg.—W „Now. Wrem.* Kore- 
wo Zainieścił list do prof. Labanda z prośbą, 
aby. poprawił tłomaczenie niemieckie praw 
zasadniczych, dotyczących Linlandyi. 


Wśród związkowców. 


Petersburg.— Pośród związkowców wy- 
nikły nieporozumienia; część związkowców 
wystawia kandydaturę Markowa na prezesa 
związku, inni chcą, aby na to stanowisko 
powołany zsstał R mskij Korsakow. 


O otwieranie aptek. 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, zniósłszy system konkurencyj- 
ny przy uzyskiwanłu pozwoleń na otwiera- 
nie aptek, zdecydowało oddawać pierwszeń- 
stwo miastom i ziemstwom. a następnie 
aptekarzom, otwierającym aptekę po raz 
pierwszy. W razie konkurencyi oddaje się 
pierwszeństwo temu, który przez czas dłuż- 
szy posiadał aptekę, zarządzał takową bez 
zarzutu lub pracował dłużej w aptekach 
Przyczem przy obliczeniu czasu magistrowi 
dodaje się dwa lata, prowizorowi jeden rok. 
W razie jednakowych szans losowanie roz- 
strzyga kwestyę. 

W razie konkurencyi osób prywatnych, 
oddaje się pierwszeństwo temu, kto pierw- 
szy poczynił starania o otwarcie apteki. 


Z Rady Państwa. 


Peterzburg.— Według iniormacji gazet 
tatejszych sfery są bardzo niezadowolone 
ze zbyt powolaego załatwiania spraw przez 
Radę Państwa. Mają być podobno przedsię- 
wzięte środki w celu pobudzenia Rady Pań- 
stwa do intensywniejszej działalności, 


WęSęk „! 


Wyjaśnienie Szwarca. 


Petersburg—Szware zawiadomił kura- 
torów okręgów naukowych, iż przzpsy z dn. 
22 sierpnia w sprawie przyjmowania żydów 
do szkół nic dotyczą żenskich zakładów na- 
ukow yeh. 


Narada komisyi emigracyjnej. 


Petersburg.— Na naradzie komisyi emi- 
gracyjnej, przedstawiciel ministerstwa han- 
dlu postawił wniesek powierzenia k'erow- 
nietwa nad emigracyą temuż ministerstwu. 
Komisya wypowiedziała się za uiworzeniem 
w miastach portowych urzędów inspektorów 
qda spraw emigracyi, sprawę zaś sklerowy- 
wania emigrantów powierzyć zarządom gu- 
bernialnym pod kierownictwem gubernato- 
rów. 


W sprawie ustąpienią Dubrowina. 


Petersburg —Dubrowin w rozmowie ze 
współprac wnikiem „Now. Wrem.* oświad- 
czył, iż leczył się w Jałcie, gdyż usiłowano 
go Owruć: pewnego razn podano mu śniada- 
nie z tracizną; będąc bez apetytu, zaledwie 
dotknął się do jedzenia, jednak wkrótce po 
czuł symptomaty otrucia. Potwierdził także, 
że wychodząs z rady pozostaje jednak w 
związku nar. ros. 


Syndykat tytuniowy. 


Petersburg. —Zaprzeczają tu pogłoskom 
o utworzeniu syndykatu tytuniowego. 


Nowa sztuka Andrejawa. 


Potershurg.— Andrejew pisze nową sztu- 
kę p. t. „Gaudeamus“, opartą na tle z ży- 
cia sludeutów i studentek. Akt pierwszy 
dzieje się w Moskwie, ostatni w Starodubie. 

Interpelacya w sprawie Milukowa. 

Petersburg. — Krupieński zakończył już 
sprawozdanie w sprawie interpelacyi o nie- 
pociągnięciu do odpowiedzialności sądowej 
Milukowa za udział w kongresie rewolucyo: 
nistów. Dowodzi on, że Milukow powinien 
być oddany pod sąd i wykluczony z grane 
posłów do Dumy. Kadeci zwołują nadzwyczaj- 
ne zebranie frakcyi. 

Różne. 

Petersburg. —Brguczarszi ma być ze- 
słany na 3 lata do gub. wołogodzkiej; mo- 
żliwem jest, że kara ta zostanie zamieniona 
na wysłanie zagranicę. 

Petersburg.—W edług informacyi „Ziem- 
szczyny* współpracownik „Now. Wrem.* 
Manuszewicz-Manuiłow został aresztowany. 

Moskwa.—Miakotinowi zabroniono wy- 
głoszenia odczytu o Czechowie. 

Petersburg. — Skonfiskowane 
„Bodroje Stowo*. 

Petersburg.—Poseł Szerwaszydze otrzy- 
mał telegram z Suchumu, że administracya 
wysiedla gruzinów, z tych gruntów, które 
należały do nich od lat 80, oddając grunta 
te przesiedleńcom. Szerwaszydz: zwróc łsią 
o wyjaśnienia w tej sprawie do zarządu 
prze iedleńczego. 

Petersburg. — Opracowany z sia} pro- 
jest dopu-zczenia żydów na wszystkie jar- 
marki. Projekt ten został przesłany wszyst- 
kim wydziałom ministeryalny m. 


(Od Agencyi Petersburskiej) 


Petersburg.—Dnia 18 stycznia w mini- 
sterstwie handlu odbyła się pod prze wodni 
ctwem wiceministra Millera narada w spra- 
wie emigracji. Przedstawiciel korpusu 
straży pogranicznej radził zarządzić odnośne 
środki dla zapobiezenia samowolnemu prze- 
chodzeniu granicy i karania takowego. Po- 
licmajster lbawsxzi dowodził potrzeby sto:0- 
wania środków represyjnych względem po- 
tajemnych b.ur emigracyjnych. Inni prze- 
mawiali za zaprowadzeniem ulg paszporto- 
wych dla wychodźców, udających sę na 
obczyznę nie tylko morzem, ale i przez gra- 
nicę lądową. Przedstawiciel ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Zajączkowski, wyrsził 
przekonanie, że agenci przedsiębiorstw że- 
glugi są zbyteczni, i że jeżeli odgrywają 
jakąkolwiek rulę, to jedynie zawdzięczając 
utrudnieniom, jakie zachodzą przy wyrabia- 
niu paszportów emigracyjrych. 

Według zebranych informacyi, emigran- 
ci otrzymują paszporty od zarząrów gmin- 
nych i naczelników ziemskich. Niektórzy 
radzili sprzedawać bilety na parostatki na 
dworcach kolejowych oraz urządzić po mia- 
stach biura infurmacyjne. Następnie posie- 
dzenie odbędz e się dnia 19 grudnia. © 

Mińsk. — Przy szkole roloiczej otwarte 
zoslały dla włościan kursy mleczarstwa i 
hodowli bydła. 

Petersburg. —Sznat uznał, że zastosowa- 
nie okólnika ministra spr. wewn. z dnia 22 
maja 1907 z. o prawie zamieszkania żydów, 
zależne jest od ministra spr. wewn, a więc 
skargi na uchwały zarządów gubernialnych 
w tym względzie, nie podlegają rozpatrywa- 
niu senatu. 

Odesa —Rada miejska postanowiła po- 
dać do wiadomości ministra spr. wewn., że 
działalność naczelnika miasta, Tołniaczewa, 
miała na celu dobro ludności miejscowej 
i była utrzymana w ścisłych granicach pra- 
wnych. 

Petersburg. — Członek Rady Państwa 
Nikolski został mianowany zastępcą naczel- 
nika Kaukazu w wyższych instytucyach pań- 
stwowych. 

Sachalin —We wsi Oporu, podczas wiel- 
kiej zawiei śnieżnej dało się odczuwać falo- 
wanie ziemi. 

Sewastopol — Dymisyonowanemu  lejle- 
nantowi Akwiłonowowi, skazanemu za de- 
fraudacyę pienię!zy skarbowych i przyczy- 
nienia się do katastrafy z łodzią podwodną 
„Kambała* na 5 lat rot aresztanckich, Naj- 
wyżej zamieniono karę powyższą na 6 mie- 
sięcy twierdzy. 


zostało 


Berlinn—W m. Fridenan, w pobliżu Ber- 
lina, podczas wykładu historyi naturalnej w 
szkole ludowej, nauczyciel pokazywał uczen- 
nicom sposób wyrabiania prochu, rozcierając 
w tym celu w mouździerzu chloran 
potasu z siurką. Nastąpił wybuch, skutkiem 
którego nauczyciel i uczennice otrzymali 
rany w ręcz. 

Ateny. — Rząd ma zamiar p» parozu- 
mieniu się z mającą sformować się komisyą 
parlamentarną ustalić, które artykuły kon- 
stytneyi powinny uledz rewizyj. 

Chrystyania.— Sformowany został gebi- 
net pod przewodnictwem prezydenta storlin- 
gu, Konowy. 
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| New-Vork.—Z Prinmero (stan Colorado) 
| komunikują, że w kopalniach podczas wybuchn 
gazu zgiucło 8 górników craz z górą 100 
zastało zasypanych. Wydobyto 79 trupów. 
Podczas katastrofy znajdowało się w szybie 
149 ludzi. Istnieje obawa, że z pośród za- 
sypanych robotn:ków, przeważnie słowian i 
madziarów, nikt n.e zostanie uratowany. 

Paryż.—W pobliżu mostu Ansterlitz 
poziom wady w Sekwanie dochodzi do 7 
metrów C+ cent. powyżej normalnega, lecz 
naogół woda spadła o 98 cont. Na przed- 
mieściu Sainte Aatoine przywrócono już ko- 
munikacye trumwajową. 

B igrad —Skupczyna postanowiła prze- 
znaczyć 50 tys. iranków na rzecz celiar po- 
wodzi w Paryżu. 

Modży.—l'rzybyło tu 290 emigrantów 
rosyjskich ulaujących się na wyspy Hawaj- 
skie. 

Budapeszt. —Wydany został  ressrypt 
Cesarszi odrzucający prośbę gabinetu o dy- 
misyę oraz wyrażający zgudę na przedsta- 
wienie przez prezydenta propozycyi rozwią- 
zania izby i naznaczenia wyborów. 

Poniewież.— Wyjazdowa sesya wileń- 
skiej izby sądowej, rozpatrzyła sprawę b. po- 
sła do drugiej Damy Kupstesa, oskarż: nego 
o wygłoszenie da. 12 lutego 1997 r., na sta- 


cyi Poniewież mowy antyrządowej. Izba 
skazała Kupstasa na półtora roku twierdzy. 


Wiedeń.—Do „Corr. Bureau“ telegrafu- 
ią z Sofii: „Rekruci, którzy mieli być po- 
wołani przy koń*u marca, zostaną powołani 
jaż w końcu lutego. Sfery kompetentne, 
nie przypisają politycznego znaczenia temu 
wczęsnemu poborowi. Opinia publiczna u- 
patruje w tem zarząłzeniu związek Z powo- 
łaniem 20 tys. redyfów tureckich. W ko- 
łach politycznych wzbudzają wielkie zainte- 
resowanie doniesienia poszczególnych gazet 
bułgarskich o mobilizacyi w rejonie, w któ- 
rym konsysluje korpus adryanopolski oraz 
o mającej się odbyć ważnej naradzie komi- 
tetu młodotureciego. 

Ateny.—Dregums utworzył nowy ga- 
binet 

, Paryż. — Dzienniki wychodzą z opóź- 
nieniem. 

Paryż. —Ateński współpracownik daien- 
nika „Temps“ prosił Teotokisa o wytłama- 
czenie mu, dlaczego zmienił swój pogląd na 
kwestyę zwołania zgromadzenia narodowego. 
Teotokis oświadczył, że zgodził się na zwo- 
łanie zgromadzenia narodowego pod warun- 
kiem natychmiastowego 10związania ligi woj- 
skowej, gdyż jedynie przez takie załatwienie 
sprawy będzie można sięgnąć poprawę o- 
becnej niebezpiecznej sytuacy! politycznej. 
Nadto Teotokis wyraził pewność, że zgro- 
madzenie pie będzie roztrząsało zasadni- 
czych artykułów koastytucyi. Patryotyzm 
przewódców partyi politycznych daje naj- 
pewniejszą gwarancyę, że zgromadzenie na- 
rodowe nie przeobrazi się w konstytuantę. 

Tanger.—Sciągnięty został z mielizny 
krą?ownik Chatean Renaud. 

Konstantynopol. —Siery rządowe są bir- 
dzo zaniepokojone wiadomością z Aten, że 
zdecydowano zwuiać zgromadzenie narodo- 
we. Może to bowiem spowodować wystanie 
posłów kreteńskich na zgromadzenia oraz stać 
się casus belli pomiędzy Turcyą a Grecyą. 
Rząd postanowił wstrzymać się od samo- 
dzieinych wystąpień. uważając że mocar- 
stwom ` opiekuńezym nda się zapobiedz te- 
mu krokowi, który może wywołać tak fa- 
talne następstwa. 

Kalkuta.—beagalczyk, który zastrzelił 
policyanta podczas procesu o spisek w Ale- 
pur, został skazany na śmierć. 

Kair.—Awiator Mortimer Zynger pod- 
czas wzlutu spadł wraz z balonem i uległ 
„łamaniu nóg i rąk. 

Berlin — Na posielzeniu komisyi bu- 
dżetowej, przedstawiciel rządu zaznaczył, że 
w dziedzinie awiatyki Ni:mcy wyprzedziły 
wszystkie państwa. Rząd popiera wszystkie 
systemy dirigeadlów, lecz doskoaałego nie- 
ima: wszystkie zależą od siły wiatru. Bado- 
wać floty powietrznej nie należy, ze wzglę- 
du na olbrzymie koszty, lecz kraj powinien 
posiadać pewną ilość aerostatów i pomagać 
pieniężne do ich budowy. 

berlin. — Posietzenie parlamentu było 
nader liczne. Protest socyalisty Ledeburga 
z powodu przywołania go do porządku w 
dn. 16 b. m. prz z wiceprezydenta llohen- 
lohego, został ocrzuceny większe ścią wszyst- 
kich głosów przeciwko so yal-demokratom. 
polakom i wolnomyśłnym. Wynik głosowa- 
nia przyjęto głośnym śmiechem. (Głosowa- 
nie zapobiegło kryzysowi prezydyalnemu, do 
którego dążyła lewica. Parlament przyjął 
niemiecko-portugalski traktat handlowy od- 
+ RJ przedtem przez komisyę parlam.n- 
arną. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


—j— 
(Telegram specyalny). 


Petersburg — Giełda Kałasznikowa. Żyto w nat. 
118—120 zoł. 1 rb. 2 kop., owies wyborowy 79-681 k. 
zwykły 78-79 kop., Gtręhy pszenne 75—70 kop. mą- 
ka pszenna pytlowana 2 rh. In kop — 2 rb. 30 kup, 
mąka l-szy gat. 1 rb. 40 kop. — 1 rb. 95 kop., rostaw- 
ska Nr 1 2 rb. 10 kop.) rb. 3) kop. 

Rewel.—Pszenica 1 rb. 27 kop. — 1 rb. 33 kep., 
Aa rb. 3 kop.- 1 rb. 4 kop., owies zwykły 76 k. — 
«4 Kop. 

Ryga, — Pszenica 1 rb. 281/, kop., żyto 1 rb. 
6 kop—l rb. 7 kop, owies 78—89 kop, makuchy lnia- 
ue l rb, 20 kop --1 rb. 21 kop. * 

Noworosyjsk.—Pszenica kubańska 11 rb. TO k.-- 
11 rh. BO kob. garnówka 11 rb. 90 kop. —11 rb. 95 k. 
żyto & rb. 99 kop., jęczmień 7 rb. 35 xop, kukurydza 
T rb. 65 kop.—ś rb. 95 kop., owies G rb. 80 kop., sie- 
mię lauiane 1U rb. 50 kop.--10 rb. 40 kop. 

Królewiec. — Pszenica 168 — 173 mar, owies 
102—103 mar., jęczmień 106 - 114 mar., otręby pszonna 
107 —103 mar.. groch eWiktorya»> 197 mar, makuchy 
słonecznikawe 142 —148 mar. 

Berlin. — Pszenica na krótki termin 2261/, mar., 
na dłuższy 227!/4 mar. zyto 17%, mar. i 177}, mar., 
owies 166', mar. i 168'/, mar., jęczimeń 131—135 mar 


ROZMAITOŚCI. 


Madziarzy kupują Abbazye, Czarowna Abhazra, 
po chorwacku Upatya, na pograniczu anstryackiej a wi- 
gierskiej części Pomorza cl.rvackiego. jako niejsce 
kąpielowe jest działem uirmieckiego Towarzystwa bo- 
teiowego «Siidbabugisciis hafi» i jego własnością. Ma- 
dziarzy, Zagaruąwszy pod snoją hozpośrednią wladzą 
sąsiednie miasto chorwackie i purt luekę (Fiume), pró- 
howali już kilka razy, czy nie dałoby się z taniej stro- 
ny Riski zaxk! matyzować wspaniałej roślinności abba- 
„yjskiej, mle napróżno, ho na tama strong dochodzi 
dłeSśiiwy wiat «bora». Wszeskia pryjekly utworzenia 
konkurcacyjuego miejssa kirpietowego poszły wuiwocz 
cNovosti> zaprzebskia podiņa ebocnie wiudowość. jako- 
by <sudbaln» golowa byłu sprzedać swoje urzgdzenia 
w Abbazg: keusurcyuiu madziarskiemai za ii peł mity- 
na koron. Na czele konsorcyum Stoją: Paweł hr. To- 
ieky, dyrektor banku handlowego w Ricen, Robart Ti- 
bor, i wyższy urzędnik węgierskiego banku rolniczego 
dr Paupara, Układy są w toku. 


8) 
Antonio Fogazzaro, 


Daniel Cortis. 


TŁUMACZENIE Z WŁOSKIEGO 


(Z upoważnienia autora). 
—)oo(— 


— To tylso marzenia — odrzekł — nie 
chcą się Żenić. 

Szii w mijezenin 
gdzie mieli się rozejść, 
sią pierwsza i rzekła: 

— Mądź zdrów! 
A ponieważ ceczy Daniela błyszczeły 
we tymże, co przed godziną, ogniem, 
oiu go sxinienien i wyciągnęła duń 
, którą on uścis ął. 

bBlude usta Heleny drgnęły, zanim wy- 
ta: 


da rozstujnych śrów, 
Helena zatrzymała 


Mów 


Pocieszaj ją 


Daniel miiczał. Odebrała ręką, którą 
trzymał w silnych swych dioniach i pedą 
żyła do bramy. tam— bróciia sę jeszcze ra» 


ku niema i Spojrzała wzrokiem, w którym 
się olbijała cała jej dusza poczem zai łu. 
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HI. 
Zasady Daniela Cortisa. 


Nieco przed północą doktór Grigiolo 
zadzwonił do bramy willi Cortis. Za-pany 
słażący otworzył i powiódł gościa naokoło 
prawego skrzydła ku wielkim schodom, 
dzielącym na dwie połowy długą fasadę 
demu. 

— Pan pozwoli, że go opuszczę, 
zameldować go memu panu. 

Cortis był w ogrodzie; 
Grigiolo i zawołał: 

— 0 tej porze!.. 
gusta! 

Popatrzył potem na niebo i dodał: 

— "Trzeba jeszcze deszczu, który zry- 
wa się co chwila! 

Niebo i góry, wszystko tonęło w ciem- 
neściach, od Passo Grande, dźwigającego na 
pierwszym swym stopniu willę Cortis z jej 
samotnymi lasami i jąkami, aż do góry 
Bareo i do ciasnego wąwozu, z którego wy- 
piywa kRovese. Nad wschodami, na biała- 
wem tle domu, błyszczały drzwi oświecone. 
Grigiolm postanowił wejść, nie mogąc się 
wydziwić gospodarz wi, który w tej godzi: 
nie, w taką niepogodę, w noc ciemną miał 
Achotę wędrować pooegrodzie, będącym wła- 
ściwie lusem, nie ogrodem, i narażać się na 
rozbicie nesa o pierwszy lepszy pień drzewa, 
co saadno zdarzyć się mo: ło. 

Wszedł. Ogromna lampa paliła się na- 
przeciwko drzwi, oświecając salę o stylu po- 
ważnym, z czworpiem bocznych drzwi. 
Papiery i książki w nieładzie leżały stosami 


aby 
zdziwił się tem 


Cu prawda, są różne 


na stole, porozrzucane na krzesłach i kana- 
pach, zaś w rogach pokoju, nawprost wej- 
ścia, przytwierdzone do ściany dwa orły 
roztaczały swe duże skrzydła. Między owy 
mi orłami drzwi na ogród były otwarte. 
Grigiolo stanął w progu, patrząc przed sie- 
bie na Passo Grande; całkiem czarny, wido- 
czny na prawo las gęsty, pnący się w górę 
i zanurzający się w dolinie, pokrywał wzgó- 
rza i doliny... strumienie i stawy mrokiem 
swoich cieni. Przedziwny wodotrysk ogro- 
dowy szemrał niewidzialny wśród nocy. 

— Mój Boże!-—zawołał Grigiolo, powró 
ciwszy do sali i rzucając się na wązką inie- 
wygodną kanapę. Skoro kto jest waryatem, 
to się go wybiera na posła — innego sami 
nie chcemy! 

Spoglądał na dużą lampę w środku 
pokoju i myślał z pewnem znużeniem, że 
wypadnie mu tu czekać, Bóg wie, jak dłu- 
go... mówić potem, Bóg wie co... w końcu 
przebyć pieszo cały kilometr drogi, zanim 
dostanie się do wygodnego łóżka w willi 
Carrć. Spokojne, blade światło lampy do- 
prowadzało go do rozpaczy. 

W tejże chwili ogromny pies wpadł do 
pokoju z podniesionym ogonem. 

— Oto jestem — zabrzmiał dźwięczny 
głos Daniela. Saturn, pójdź tu! Pies poszedł 
mu do nogi, a Daniel odezwał się do kogoś, 
co szedł za nim: 

-— Kawy. 

— Jak się pan miewasz?— zawołał, wy- 
ciągając dłoń d> Grigiola.—Punktualny je- 
steś, jak gwiazdy. 

Młodzieniec ukłonił się z uśmiechem. 


K.I JO WS K I 


Spodziewał się przeprosin i podziękowań i 
już miał gotowe w odpowiedzi: „Nic nie 
szkodzi!.. Bardzo proszę!.. 

Ale Cortis nie myślał się usprawiedli- 
wiać i odrazu przystąpił do rzeczy. 


— Zatem życzysz pan sobie pomówić 
ze mną 0 wyborach... proszę siadać i nie 
zważać na to, że stoję, bo jestem nerwowy 
i muszę się ciągle ruszać. 


Proszę siadać. A więc, o ile z niechę- 
cią przemawiałbym wobec związku konsty- 
tucyjnego, o tyle tutaj, w głębi lasu, w pu- 
stym domu, z chęcią mówić będę i bardzo 
jasno — Istotnie wyiawał się poruszonym. 
Z rękami w kieszeniach i z psem u nogi 
chodził po pukoja tam i napowrót, a Gri- 
giolo z szeroko otwart mi oczami, w posta 
wie pełnej szacunku, siedział przed nim. 
Gdy zatrzymywał się, drgały mu wszystkie 
muskuły rąk i nóg naprężonych. 


— Naprzód — rzekł — winienem wy- 
razić wdzięczność wam, panowie ze związku 
konstytucyjnego, za poparcie, jakiego mi 
udzielacie. P.dtrzymujecie mnie dlatego, 
że moje stosunki osobiste są skromne, tu 
dzież dlatego, że dotychczasowa moja ogra- 
niczona działalność polityczna nie upoważni 
ła nikogo do poczytania mię za przyjaciela |8 
ministerstwa, którem Opatrzność skarała 
Italię. 

Zatrzymał się chwiłę i popatrzył na 
Grigiola, w oczach mu igrał uśmiech ostry 
i szyderski. 


— Nie należę do umiarkowapych — 
rzekł wreszcie. 


Nr 18 


— I to nawet nic! — rzekł naiwnie 
Grigiolo. 

— Jakto, i to nawet nic? 

Grigiolo ugryzł się w język, pomyślał 
bowiem, że źle jest wybierać szaleńca, który 
nie należy nawet do umiarkowanych! 

Odrzekł więc: 

— Ach nic, mówiłem... 

Lecz Cortis nie słuchał już i przerwał: 

— Jednakże, warunki, wśród których 
przebywam, nie pozwalają mi bez ujmy ho- 
noru przyjąć poparcia związku. 

— To wygodnie — pomyślał Grigiolo. 

— Proszę pamiętać, mówił dalej tam- 
ten, że w polityce trzeba zawsze zwyciężyć. 
Nie udając obłudnie skromnego, pracuję, o ile 
to może czynić uczciwy obywatel, sam nad 
moją elekcyą: poparcie kilku dal kich szlach- 
ciców napawa radością me serce, lecz nie 
przyczyni się wielce do mego powodzenia. 

Urażony Grig'olo powstał. 

— O mój Boże — rzekł — jeśli pan 
sądzi, iż... 

— Nie, nie, nie— przerwał mu Cortis— 
siadaj pan, pić będziemy kawę. 

Istotnie wszedł służący, niosąs na tacy 
dwie olbrzymie tliżanki. 

— Dziękuję — zawołał przerażony Gri- 
giolo — lecz uwolń mnie pan od kawy, spać 
nie będę. 

(D. c n.) 
(a oo o o a D wi 


REDAKTORZY I WYDAWCY 
TOWASZ MICHAŁOWSKI 
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Serya 
Serya 


Serya 


Serya 


Kurtki chaki po 


gotowych paltotów 


KRESZCZATYK 31. 


Od 20-00 sty cznia 


Sprzedawać się będą. 


gotowych paltotów na futrze po 60 rubli 
zamiast 110 rubli. 
gotowych paltotów zimowych po 23 ruble 

zamiast 40 rubli. 
jesiennych po 20 rubli 
zamiast 30 rubli i 40 rubli. 
Serya gotowych ubrań marynarkowych 


po 


zamiast 22 rubli. 
gotowych ubrań marynarkowych w lepszym gatunku 
po 15 rubli zamiast 30 rubli. 
Serya najlepszych gotowych ubrań marynark. po 20 rubli 
zamiast 40 rubli. 


5 rubli zamiast 10 rubli. 


Peleryny cd 8 rubli zamiast 16 rubli. 
Oddział 0 towych ubrań IPI. 


DMER | $~ 


Telefon 206. 


B PROC BGBGG06000606 


I2 rubli 


16215 


5 
— 


„Nowości Żiterackie* 


rozpoczęły drugi rok wydawnictwa 

lecz nie w 6-cio arkuszowych 

a w 12 — 16 arkuszach raz na miesiąc, 
co wpłynie dodatn'o na dobór większych dzieł naszych autorów. 

Prenumerata kwartal. rb. 1.50, w oprawie rb. 2.10, porto k. 30. 
Dotąd wyszły pomiędzy innemi dzieła: Z. Bartkiewicza, | Bełoiko wskiego. 

T. Jaroszyńskiego. ! Kurnatowskiego. ] Lemańskiego. ! Lorentowicza, A- Nowa- 

czyńskiego. G. Olchowskiego, Z Różyckiego, M. Srokowskiego, K. Tetmajera M. 


w dalszyn ciągu regularnie wychodzić będą, 
ksażkach 2 razy miesięcznie, 


W drugim roku ukeZą Sty UtWOr: 


Wierzbicskiego. 
T. Konczyńskiego. l. Kotarbińskiego. 


K. Kalinowskiego. 
skiego, Z. Michałowskiego, sk 
sockiego i innych. 


liedakcza i Administracya w ksis garni SŁ Sadowskiego, Warszawa, ul. 
Księgarnia St. Sadowskiego w Warszawie dostarcza 


Złota Nr I 


książki i nuty ogłoszone przez czyjekolwiek katalogi. 
numerate na wszystkie pisma krajowa i z graniczne. 


W maj. CZERNIAWKA 


10 wiorst, z powodu zwinie- 
cia dzierzaw odbędzio się od 


Lp. pow. 
td =lacyl 


Pohrebyszcze 


1-go lutego r. b. 


 Iueytacya 


anentu żywego i martwego: koni 100, wołów (pedkarnienych) 50. krów 15,9 
sieczkarnie, 


i wui 10. 2 parowe młocaruio z lokomobilami, 
iewaiki. zniwiarki i t. d. 
wl gr. Żywotów m. Hołodki. 


: M. Domańskiej. Ory Jelskiej, | Spodnie, bluzek, sukien. 
A. Langego. K Laskow- 
A. Wy- 


W. Przyborowskiego, W. Reymonta, L. Rydla, 


16292 


W magazynie 
Rosyjskiego 


„z Jnżynier 


€. Merse 


20, Kroszczatyk, 


Wyprzedaż 
Twa Union 


Sukicnnych, wełnianych, jedwabnych, bawełnianych, gotowych | Admin, «Dziennika» dla S. J. 
Na suknie odpasowanu rabat od 29—407. 


wprost Besarabki. 


16173 


ROM HANDLOWY 


jluszczo, Zoziński | S-ka 
Kijów, Kreszczatyk At 25. 


1615 


Filia w Juzówce, Ekaterynosławskiej gubernii 


kras” antracyt 


W MAGAZYNIE 


kieraty, młyny. ł 


16145 | liznę, 


Materyały Jedwabne Tanio er 
WSCHODNIM s TEHERAN.: Majątek przy kolei 


Prorczna Nr. 14. 


Bliższe informawyc: Zarząd msj. Czerniawka, poczia | Otrzymano w wielkim wyborze kolorową cze-su-czę, jedwabne płótno ną bic- 
Dużo ładnych resztek jedwabnych jest do sprzedania po cenie zuiżonej. 


we wszystki M galunkach, oraz specyalnie prze- 
sicwany orzeszek dla Kazogencratorów. 


16288 


pudełka opatrzane są 


zaraz wykwalifikowana 
maszynistka. Biuro Ra- 
Kreszczatyk 42 m 29. 


16290 


Przepisywanie ua maszynie w jęz. 
ros, niem i franc., rożnemi farbami. 
wstawki w róznych językach arkusz od 
40 k dò I rb. Po robotę posyłam na- 
tychmiast pu zawiadomieniu listownem 
lub telefon'cznem. PRO 39 


Potrzebna 


chunkowe. 


pokoju 37 telef. 1320: 162v1 
ITANIEJ NIE MOŻNA! 
za 2 rb. 75 kop. 16233 


wysyłam poczią za zalicze- 
niem bez zadatku cały ku- 
pon sze "iotu <Tryumf> 4'/4 
arsz. na Kompletny kò- 
styum męski. Bez wzglę- 
du nx nadzw wyczajną ta- 
mosé materyi €'ryumf» 
wełnianej (nio bawałnia- 
nej), nie ustępu e w dobro- 
ci najlepszym materyan. 
Nadzwyczaj trwała, prak- 
tyczna i elegancka. Kolo- 
ry: czarny, niebieski, bros- 
zowy, oliwkowy. Przesył- 
ka 55 kop. Pizy zamówi niu 3 ch [uh 
więecj kup nów przesyłka na mój ra- 
ehunek, Żądania proszę adr sować: 
Łódź Nr. 67 w. fahrykant x 
Zygmunt Rosenthal. 


Po conie zniżonej 


Obuwie - wysortowane 


Padol, Aleksznd-owska 36. Gatot, Alokseniyowskaj zi 164% 


1 pokój do wynajęcia ea 
wi szcz. 1I5 m. 4. 16281 


e A O o r R c 
smaczce, zdr., na świeżom 


Obiady masie daje Obrębska. Ma- 


ła "A L+ m. 20. 16285 


""NIEBYWAŁA NOWOŚŚ. 
za 3 rb. 25 kop. 
Got. eleg. zwierzchn. spódn. dzmska z 
piękn. mięk wein. tryk. w desenie, u- 
szyta wedł. Gotat. mody parysk. ubr. 
guzik. i taśmą jedw. wszyst. odcieni 
Ek koloru wysył. za zalicz. poczt. 
`z zadat. Za przesył, 55 k. Przy zam. 
l odrazu trzech spódnu; przes. ną nasz 
rach Bez ryzyka. W razio gdy nic tra- 
[ia d» gustu, pieniądze zwrac. niezwł. 
[aka sama spódn. z najlep. mater. i 
piękn. zr: biona 3 rb. 9y k. Pros. dłu- 
a65G i oljet w pasie zmierz. centym. 
lub 7a pom'cą sznurka i miarę przys. 


w liście. Adr; fabryka A. Kiwmana, 
Lódź Nr. 126. 1620: 
16289 


Czytajcie! 
Od 20-go do 28-go stycznia 


w Warszawskim aptekarskim 
i perfumer. magazynie 


W. Lencnera 


Bessarabka Nr. 5, 
3-ci dom od rogu Kreszczatyku 


Wyprzedaż 


Prosimy zapamiętać dokładny adres! 


Kreszczatyk Ni 58, Była nauczycielka gimnazyal- 


na z d brą znajomością polskiego i ię 
zyków obcych (literatura) poszukuje 
lekeyi lub odpowiedniego zajęcia. Oferty 
16282 


| — 2a —— 
Dlaczego? j 
Wszyscy tak p kupują wyroby | 
cukierni 
„Marquise“ 
Wielka W łodzimierska 39 


Dlatego, 16237 


że wyroby te są nadzwyczaj sinacz- 

ae, zawsze Świeże i wydają się: cu- 

kiorki w artystycznych wa- 

zach,a torty od 2 rb, i dro- 

żej ni ta:ach artystycznej roboty 

bez oddzielnej za to do- 
płaty. 


na Wołyniu odseparowany 1' 00 dz. do 
sprzedania Bliższe szczegóły: Sławuta, 
skrzyn. poczt. Nr 30. Bez poreda. 


Drukarnia Polsza w Kijowie, ulica Wssylczykowska (Prorezna 9) róg t uszkińskiej 


Dostać można we ws EEA Or 
żową banderolą z podj 


| Buchalter 


aaas ga 


p 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


ksiągarnia J. Zawadzkiego 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożoj, wynajem od 8 rubli: 


Zylańska Nr 27, Telefon 185. 


i 7 Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy” Dor aar 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend- 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemiośln, 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi“. 12774 


Sanie 
b POWOZY 
Milańskiego 
ul. Sofijowska 15. 
15353 


Czytelnia Nowości = 


M. Olszewskiej 


Puszhkińska 10. 


Otrzymano ostatnie nowości. 


Drwa; Targu 


ski Nr 6 (Wielki szyld czerwony), n» 
skłądzie stale duży zapas drew w naj- 
lepszym gatunku po cenąch niz- 
kich również drew piłowanych i ka- 
miennego węgla. 16051 


Lekcye muzyki 


albo akompaniament pnszuk, u*zen. Pu- 
cha skiego. Prorczna 7, m. 8. 16241 


SĄŻ. kupujcie Lylko 


Warszawianka St. poszuk. miej. 
przy chor. lub starsz, osob, zna krój i 
szycia pos dob. refer. Adm. «Dzien. 
Kij» M. A Ł 16163 


Kram cowa z Warszawy znaj. krój 
i szyc. posz. zaj. tu albo na wyj. 
pos. licz. ofer. L —>owska 9 m. 3. 16162 


Nadleśny dyplomowany 
ślązak, katol k obznijmiony ze wszyst- 
kiemi gałęziami łeśnictwa i łowiectwa, 
parowym tartakiem, rybołówstwem, 
miernictwem i niwcia yą, poszukuje 
posady, opierając sią na dobrych świa- 
deciwach i rekowendacyach długal-tniej 
pracy w dużych majątkach Królestwa 
Polskiego» Adret Ostróg. gub. wałrń 
saa, skrzynka poczt. Nr 40. 16:01 

mirszk»n a zaraz 5 


Poszukuje —6 pokoi umeblo- 


wany: h ora; zgłaszać się Noste- 
rowska 30 — 16269 


Za 2 rub. Marynarka. 


Za taką niebywale nizką cenę wysyłam 
gotową marynarką uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną 1 ładna, mogącą się nosić 
w każdym sezonie rowu. Również wy- 
syłam gotowe spodn © uszyte z trwałej 


[modnej matoryi tylko za 2 rb. Prze 


sylka marynarki albo spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ch ub więcej przed- 
miotów przesyłka na mój rachunck. 
Wysyłam za zalczen'em, pocztą bez 
zadatku z gwarancją. Jeżeli się nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
wienia proszę adresować: fabryk, Z. 6. 
Rosenibal, Łódź Nr 2109. 16225 


z lośną praktyką p^- 
szukuje odpowiednie 
go miejsca w majątku ziemskim lub w 
ioteresie przemysłowym. Łaskawe ofer- 
ty proszę adresować: Łódź, Targowa 
43. W Palmowski. 16275 


dy tesa” poszukuję 

c nia 1 go marca 
po sady, lub zaraz, leśnicze- 
go, magazyniera lub biuro- 
wego zajęcia. Obecnie służę w 
majątku WP. Mańkowskich, mogę przed- 
stawić Świadectwa i rr komcndacye. 
Adres: Wołkowińce w. Holeniszczów, 
Wierzbickiemu. 1627p 


Rutynowany buchalter 


kalkulator przem.-rolny i leś10-1artacz- 
ny poszuk. posady huchaltera lub kon- 
trolera ed lipca. Oferty >»bBuchaltere, 
poczt. Tomaszów Lubelski. 


Z powoda spr.e- 


13389 


Poszukuje posady ogrodnik 


prowadził duże ogr dy handlowe na 
Ukrainie i Prdolu lat 20. Obecnie 2 
lata pielęgnuje młode sady na 40-tu 
dziesięc nach, szkółki owocowe i kul- 
tury leśne w Niemierczu u WP. Busz- 
czynskiego. Posiada chlubne świade- 
ctwa, posadę może objąć od dn. 1-go 
marca, poczta Niemiercze J. Pakata, 
16273 


Jampol -Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 
p. Włodzimierz Bissiakierski. 


Rozkład jazdy pociągów. 


(ZIMOWY) 
Na kol. Połud.-Zachodnicht 


Kuryer [ i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I,II iII kl. Odesa, Brześć, 
DAE Grajowo, GE Nowosieli- 

—odehodzi 0 godz. 9 m. 15 zrana 
oA o gudz. 9 w. 

Osobowy I, II i III kl. Odosa, Nowo- 
sialice, Humań odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
ZranA. 

Pośpieszny I, Il i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany II i IIl kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
04. 7 m. 35 W. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i il ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
li m. 03 zrana. 

Pocztowy I, II i II kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamionka, Fastów—-od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o £ 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Zuamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o £. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zraną. 

HI kl. 


Mieszany II i Olszanica, 


Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł, przychodzi © godzinie 9 
m. 33 zraną. 


Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel=odchvdzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zraua. 


Towarowy posp. IV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych, 


o g. 9 m. 15 zrana. 
Uczniowski. Fastów TI klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 pu południu 


oprócz dni świątecznych. 

Osobowy [, II i III kl. Wacek 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—o 
chodzi o godz. 1 "w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 5l zrana 

Pocztowy |, L i III kl. Warszawą 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. ż5 po poł 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem. 

Osobowy I, IL i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, H i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol Fkaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 


16276 | na, przych. e g. 9 m. 55 w. 


